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Jak bylo do przewidzenia, uchwalenie” 


tez konstytucyjnych, jako projektu. komsty- 
tucji, nie rozstrzygnęło ostatecznie tej spra- 
wy, a nawe nie posunęło jej zbytnio na- 
przód. „Zwycięstwo“, odniesione przez B. B. 
na pamietnem posiedzeniu Sejmu w dniu 26 
stycznia b. r. już w parę dni pózniej oka- 
zało się sukcesem bardzo wątpliwej warto- 
šei. Przyszło zbyt łatwo, aby można było do 
niego przywiązywać wielką wagę, gdyby 
nawet okoliczności, które mu towarzyszyły, 
były inne, uiż te, które byly.. To trudno, 
ale są pewne granice. których nie można 
przekraczać, bo to powoduje różne niemiłe 
konsekwencje. Jeżeli nawet „wśród naszego 
grona“ — jak mówił ks Radziwiłł — na 
obiedzie „Czasu słyszało się krytycziie 
uwagi o :posobie przeprowadzenia tej spra- 
wy przez Sejm, lv można Sobie wyobrazić, 
że w innych ugrupowaniach B. B, mniej 
przyzwyczajonych do stawania na baczność 
przy każdej sposobności, owe „krytyczne 
uwagi” były jeszcze siiniejsze i bardziej 
zdecydowane zarówno w treści, jak i formie. 
Nie przywiązując nawet zbytniej wagi do 
tego nastroju, z jakim przyjęto uchwalenie 
tez konstytucyjnych w kolich bezposrednio 
zainteresowanych, trzeba przyjść do wnio- 
sku. że nie mógł się on przyczynić do pod- 
niesienia splendoru i zwycięstwa i zwycięz- 
ców. 

Coraz cześciej się słyszy. że tezy kon- 
stytucyjne były układane nieco „ua wy- 
rost“, Zgóry liczono się z tem, Że z wielu 
punktów trzeba będzie ustąpić, wiele rzeczy 
iano go zoćdać rewizji i modyli- 
ati ža w tezach konstytu- 


nhat, 


Sai 


crjnych mieszczą się pomysły, niemożliwe do 
przyjęcia nie tylko dla opozycji, ale również 


dla znacznej © ści wlasnego obozu. Nie 


REDA 
KONTO CZEKOWE 


Bp A 


KCJA, ADMINISTRACJA 
WARSZAWA 141% 


A 
>] 


p ed łat si r - w Krakowie a Na emłym obararse Prńatwa palnk.| E 
rzeapíiaąata wYyROSI: e a Re E Ef 2 przesylka peeztowz Sa 
| Miesiecznio . | 626zł | 570z. G28 zł. FA zł. 


AOMIXISTRACJA Nr. 133-44. 


DRUKARNIA Nr. 133-44 | 


Po koniiskacie nakład drugi. 


Cena sgz. 253 gr 
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P, K. O. KRAKÓW 401.099 
| Za każdą zmianą 
adresu 
dopłata 50 gr 


Przedpłat, zniżena 
Miu nazczyciejjiwa ludewape 


| 5-70 zł. 
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| _ Redakcja nieramówiozych artykułów nie zwraca i nie hozoraje, listów nioopłaconych nie przyjmuje. 


Jedne z tych zmian wyprowadza się 
z własnej inicjatywy, bo po bliższem przyj- 
czeniu się przekonamo się, że to. co mogło 
ujść w tezach konstytucyjnych, absolutnie 
nie nadaje się do ustawy konstytucyjnej; 
inne pod naciskiem zewnętrznym, okazuje 
się bowiem, że uchwalony projekt nie zna- 
lazł uznania marsz. Piłsudskiego, który, we- 
dług krążących pogłosek, nie godzi się ani 
na nadmierne uprzywilejowanie senatu, ani 
na przewidywane w projekcie ograniczenie 
praw Sejmu. Marszałek jest podobno zda- 
nia, że Sejm nawet po zmianie konstytucji 
musi mieć prawo istotnej kontroli nad dzia- 
łalnością rządu, nieskrępowaue prawo ini- 
cjatywy 1 winien być faktycznym współ- 
czynnikiem władzy, a nie tylko dekoraty- 
wnym, jak to przewidują tezy konstytueyj- 
ne p. Uuru, uchwalone na posiedzeniu Sej- 
mu w dniu 26 stycznia b. r. Z tego wynika- 
łoby, że marsz. Piłsudskiemu chodzi o to, 
żeby podział władzy hył równomierny, by 
nię było jednostronnej’ przewagi jednego 
czynnika nad drugim. i 

Przypominamy, że w swoim czasie pow- 
tarzaliśmy na tem miejscu krążącą po War- 
szawie wersję, według której marsz. Piłsud- 
ski miał sie wyrazić,, że nie życzy sobie, 
aby nową konstytucję robiono dla niego, 
jak konstytucję z dnia 17 marca robiono 
przeciwko niemu. Wersja ta otrzymuje obec- 
nie potwierdzenie w krytycznym stosunku 
marsz. Piłsndskiego do projektu p. Cara. 
zmierzającego do jednego celu: do utrwale- 
nia obecnego reżymu, który z pewnością nie 
we wszystkiem odpowiada poglądom marsz. 
Piłsudskiego. Jest publiczną tajemnicą, że 
wiele z jego przejawów spotyka się w Bel- 
woderze z poważnemi zastrzeżeniami. 

Jeżeli to wszystko, o czem się obecnie 


E 


Warszawa 20. 2. (Telef, wł), W Komisji 

Prawniczej pos. Czapiński z PPS. zaatakował 
„Il. Kurjer Codz.” z powodu jego kampanji, 
skierowanej przeciwko Parkowi Narodowemu. 
Pos, Czapińskiemu przerywał mocno poirztowa- 
ny pos. Rubel z B. B.. będący redaktorem „I. 
R. (.*, Pos. Rubel przy tej okazji wystąpił ró- 
wnież przeciwko  „Kurjerewi Lwowskiemu”, 
który ujawnił motywy, kierujące zajętem przez 
„I. K. C.“ stanowiskiem. 
W Komisji Spraw Zagr. przyjęto kilka pro- 
jektów ratyfikacyjnych. Przed niedawnym cza 
sem pos. Radziwiłł, przewodniczący tej Komi- 
sji zapowiedział, że min, Beck po powrocie z 
Moskwy wygłosi ekspose przed Sejmową Ko- 
misją Spraw Zagr. Zapowiedź ta nie speiniła 
się. 


| 


cha walki z Park, Narodowym w Sejmie 


Komisja Komunikacyjna Sejmu przyjęła pc 
krótkiej dyskusji ustawę o normalizacji wozów, 
poruszanych siłą zwierzęcą, o oddaleniu budo- 
wli, składów, zadrzewienia i robót ziemnyeł 
od linij kolejowych, o zasłonach  odśnieżnyci 
wzdłuż torów kolejowych i t. d. 

Na posiedzeniu Komisji Skarbowej Sejmu 
rozpatrywano ustawe o spółdzielniach. 


USTAWA 0 OCHRONIE PRZYRODY. 


Warszawa (PAT). Komisja prawnicza 
pod przewodnictwem wicemarszałka Cara 
przyjęła dzisiaj rządowy projekt ustawy o 
ochronie przyrody według referatu posła 
Bierczyńskiego oraz rządówy projekt usta- 
wy o szkodnictwie polnem i leśnem według 
referatu pos. Terlikowskiego. 


KE i ERERSWCZEEE a ada ii EE E E i Z A ZAJ 


Powolne tempo prac nad konstytuc'a. 

Warszawa 20. 2. (Telef. wł). W kołach po 
tycznych nadal kursują. różne pogłoski w spra 
wie dalszych losów uchwalonych niedawno 
jrzez B. B. tez konstytucyjnych, Sanacji nie 
spieszy się do wyborów sejmowych, gdyż chcia 
laby przedtem przeprowadzić całe wybory sa- 
motządowe, dlatego też nie będzie się spieszyć 
z dalszym ciągiem prac nad konstytucją. Tezy 
konstytucyjne mają być odesłane do Senatu 
z początkiem marca, a że zamknięcia sesji sej- 
mowej należy spodziewać się przed 19 marca, 
zatem tezy nie byłyty obecnie opracowane o- 
statecznie i czekałyby nowej sesji budżetowej. 
Być może. że tezy te uchwalonoby na 11 listo- 
pada, a w takim razie wybory do Sejmu byłyby 
rozpisane z wiosną przyszłego roku. 


Krótkie nosiedzenie Sejmu. 


i Warszawa, 20-go lutego. (Telef. wl). 
‘Po południu odbyło się posiedzenie Sejmu 
na którem bez dyskusji załatwiono osiem 
projektów ratyfikacyjnych, rozmaite umo- 
wy miedzynarodowe, projekt ustawy o po- 
borze rekruta, za klórym głosowały wszyst- 


przypuszczano, żchy tezy konstytucyjne, bardzo dużo mówi w związku z projektem kie stronnictwa polskie z wyjątkiem PPS., 


tak, jak je ułożył p. Car, mogły kiedykolwiek 
stać sie ustawą. Nie dlatego. żeby to prze- 
chodziło t. zw. najśmielsze marzenia, ule 
z zupełnie innego powodu. Byłoby to zbyt 
kłonotliwe i powiedzmy: żenujące la wiełu 
wybitnych działaczy obozu sanacyjnego. 
Stało się jednak inaczej. Usunięcie, się 
apozycji od dyskusji nad tezami konstytu- 
cyjnemi wytworzyło sytuację zupełnie ne 
wą, której widocznie albo wcale nie brant 
pod uwagę, albo dostatecznie w pierwszej 


| zmiany konstytucji chociaż w cześci odno- 
„włada prawdzie, to istotnie można powie- 
dzieć. że jego twórcy zmależli się w wiel- 
kim kłopocie.  Pospieszyli się zanadto 


pi dzie muszą żałować tegn pośpiechu. bo 
| wybmięcie, z wytworzonej przez nich sytu- | 


,acji nie jest łatwe, a może być również nie 
(bardzo zaszczytne. Tak ta rzecz wygląda. 


1: . 4 T z 16. ai „ "A . ` 
chwili nie doceniono. W tym momencić „z qpardziej życie publiczne w Polsce. 


wziął górę duch przekory. chęć zaskoczenia 
przeciwnika i zdecydowano się na posunię- 
cie, którego efekt był istotnie piorunujący, 
ale krótkotrwały. Tezy konstytucyjne w cią- 
gu paru minut stały się projektem ustawy 
razem ze wszystkiemi swemi  przerostami 
i niechlujną redakcją najważniejszych bodaj 
ustępów, wymagających jasnego Sprecyzo- 
wania i logicznej budowy. 


A. D. 


W marcu zamiana poselstw 
na ambasady. 
Warszawa, 20-go lutego. (Telef. wł.). 
Ułożono już ceremonjał uroczystego pod- 
niesienia reprezentacyj polskiej w Moskwie 


I jeżeli dziś dzienniki donoszą, że wła-|i sowieckiej w Warszawie do godności am- 


dze P. B. mają ze swym projektem dużo basad. Po vowrocie Prezydenta Rzplitej z| 
arca odbędzie | 


kłopotów, że muszą go przeredagowywać, 
to niewątpliwie jest w tem dużo prawdy. 
Pośpiech nie wyszedł na dobre i trzeba by- 
ło nie tylko zwolnić tempo 1rlormatorskich 
zapędów, ale także przystąpić do poczynie- 
nia różnych zmian i to niekiedy bardzo 
istotnych w dopiero co zmienionej kousty- 
tueji. : mój - 


Zakopanego w początkach m 
się ureczyste wręczenie listów uwierzytel- 
|niających na Zamku przez posla sowieckie- 
igo Antonowa Owsiejenkę w charakterze 


„ambasadora, W podobnie uroczysty spesób 


odbędzie się na Kremlu wręczenie listów 
uwierzylelniających przez posła Lukasie- 
wicza w charakterze ambasadora. 


projekt ustawy, dotyczący zatargów zbioro- 
|wych miedzy właściciełami domów a dozor- 
icami w Wielkopolsce oraz uzupełnienie 
ustuwy o Funduszu Pracy, zwalniające od 
opoedatkewania na ten Fundusz pracowni- 
|ków państwowych w związku z nową nsta- 
wą uposażeniową. Następne posiedzenie 
Sejmu odbędzie się w piatek o godzinie 10 
przed południem. 

Warszawa, 20 lutego. (Tel. wl). W śro- 


gly się patrzy na nią zdaleka i operuje się|gę przed południem zbierze sie kilka ko- 
nie Źźródłowemi informacjami i faktami. alejmisyj. Największe zainteresowanie budzi 
,pogłoskami i plotkami. wypełniającemi to- 


posiedzenie Komisji Regulaminowej i Nie- 
tykalności Poselskiej, gdyż na jej porządku 
dziennym znajdzie się sprawozdanie z wnio 
sku Kl. Nar.. domagającego się stwierdze- 
nia utrały mandatu przez posła-notarjusza 
Jeszkego z B. B. oraz wniosek Klubu Lu 
dowego, domagający się reasumeii uchwały 
przyjmującej sanacyjne tezy konstytucji, ja 
ko ustawę konstytucyjna. 
UCHWALY KOMISJI OCHRONY PRACY. 
Warszawa, 20 lutego. (PAT). Na posie- 
dzeniu komisji ochrony pracy po referacie 
pos. Gduli uchwalono rządowy projekt usta 
wy o wykonaniu konwencyj z Austrją doty- 
czących rozrachunków w zakresie dawnego 
austrjackiego ubezpieczenia ` pensyjnego 
tunkcjenarjuszy i ubezpieczenia górników 
ci wypadków. Do projektu tego przyjęto 
m. in. dwie poprawki, a mianowicie okres 
świadczeń od 1 lutego 1932 roku przedłu- 
20110 z 3-ch lat na 4 oraz sprawę ubezpie- 
czeń dodatkowych przekazano kompetencji 
ministra opicki społecznej, który regulo- 
wać ja bedzie droga rozporzadzeń. 


NALEŻNOŚCI URZĘDNIKÓW. 

Warszawa, 20-go lutego. (Telef. wł.). 
Stowarzyszenie Urzędników Państwowych 
zwróciło uwage urzędników na zmiany. 
jakie zaszły w sprawie zgłaszania preter- 
syj pieniężnych wobec skarbu państwa. We 
dle nowej ustawy urzędnicy muszą zgłaszać 
swoje należności w ciągu trzech lat od ich 
powstania, w przeciwnym bowiem razie na- 
leżności ulegają przedawnieniu. Dotyczy to 
nieuiszczonych dodatków rodzinnych. za 
okres do 1 lutego 1934, niezapłaconych do- 
datków mieszkaniowych, za wyższe stu- 
dja itd. 


AWANSE NAUCZYCIELI. 


Warszawa, 20 .2. (Telef, wł.). Zwibzki nan- 
czycielskie informowały się w Min. Oświaty w 
sprawie warunków awansowania na zasadach 
nowej pragmatyki. Wyjaśniono im, że awanse 
nauczycieli będą przeprowadzone z dniem 1 
stycznia 1985 r, przyczem automatyczny 
awans obejmie większość nauczycieli. Odpo- 
wiednie pozycje na pokrycie zwiększonych wy 
datków będą wstawione do budżetu. 


Otwarcie wydziału muzykologicznego 
w Warszawie. 


Warszawa, 20 lutego. (PAT). Dzisiaj o 
o godzinie 10 w sali im. Bareewicza w Pañ- 
stwowem Konserwatorjum Muzycznem od- 
było się w obecności p. premjera Jędrzeje- 
wieza, wiceministra ks. Żongołłowicza, oraz 
licznych przedstawicieli świata muzycznego 
uroczyste otwarcie nowo-uiworzonego wy- 
działu muzykologicznego. Uroczystość roz- 
poczęła sie hymnem narodowym w wyko- 
naniu chóru i orkiestry uczniów P. K. M. 
Zagaił zebranie rektor konserwatorjum Eu- 
genjusz Morawski podnosząc znaczenie 
powstania nowego wydziału dla polskiega 
świata muzycznego i podkreślając jak naj- 
ściślejszą współpracę konserwatorjum i uni 
wersytetu warszawskiego w dziedzinie mu- 
zykologji. Zkolei wygłosił przemówienie p. 
wizytator W, Maliszewski z wydziału sztuki 
Min. WR. i OP., który mówił o znaczeniu 
muzykologii dla narodowej kultury muzycz 
nej wogóle. Następnym mówca był prof. Ja- 
chimecki z Krakowa, który powitał z rado- 
ścia powstanie w stoliev tej tak ważnej dla 
kultury muzycznej placówki. Po tych prze- 
mówieniach kierownik wydziału z muzy- 
kologji prof. dr. Stefan Śledziński wygłosił 
wykład na temat zadań muzykologji. Uro- 
czystość zakończyła się odśpiewaniem 
„Gaudeamus Igitur“ przez chór uczniów 
konserwatorjum 

EDZIA ZZ 

Warszawa, 20. 2. (Telef. wlj: W końcu In- 
tego przybędzie do Polski znany amerykański 
pedagog prof. Dugan, ktory odbywa podróż 
dla zapoznania się z organizacją szkolnietw: 
w Europie. 


0 czem piszą inni?.. 


„GLOS NARODU" z dnia 91-go lutego 1954 


Kkról-bohater. 


w Austrji po tawolygji, Długo jeszcze mógł żyć król Albert wśród! mówiąc już o samolotach. Krół nie opuścił jed- 
Droga 3m Genewe tśwęetla „Oazeta juwielbiającego go narodu. Nie ukończył 5%-go|nak swej ziemi, nie odjechał do Paryża lub 
Palaska“ obecną Sytuację w Austrji, Czyjroku życia, był zatem w pęni sił. Nie brake- Londynu, Narażając swe życie dowodził zdzie- 
zmienila Się ona na lepsze po . „dniach gro-|wało mu ich ani na żmudną prace 72% siątkowaną armją i wspomagany przez Angli- 
zy“ w Wiedniu? Stanowczo nie: Lat ani ng trudne i niebezpieczne wy. ków i Francuzów utrzymał tę piedi ziemi. 
„Dotąd kanclerz mógł w swej walce z Joteczki alpejskie. Tragiczny los chciał, że zgi- Cztery długie lata minęły, nim z nad fzery 


Hr U 


finansowe...”. Do naszej szkoły (2 Polaków 
uczniów) przysłano za 130 zł cegiełek na rzecz 
Tow. Pop. Bud. Komu sprzedawać te cegiełki? 
Nauczycielstwo, bojąc się, aby nie powiedzia- 
no, że „odnosi się biernie" daje 3, 4 zł i kła- 
mie, że w tnt. szkole rożsprzedano cegiełek za 
3 zł. W naszej szkole tozsprzedano za 5 zł... 
Do 130 zł jeszcze daleko! Po pierwszym znowu 
coś „rozsprzeda się“. 


Jest „Strzelec, Tam i ja należę, 


. 


titieryzmem liczyć na poparcie socjalistów. armja belgijska ruszyła napraód, wgłąb Pelgji, 
nim król Ałbort połączył e z niekoronowa-| 
nym krćlem Belgji okupowanej, kard. Mercie- 
rem. Była to zapewne najradośniejsza chwila 
w życiu króla, gdy wjeźdżał do stolicy, rado- 
śnie wiżany przez olbrzymie tłumy ludności, 
Zaczęła się odbudowa kraju. Rany powoli 


którzy uważali za mniejsze zło, póki tolero- 
wał ich pamtję i ich przywileje. póki nie 
ruszał „czerwonego Wiednia“, Dziś pomię- 
dzy niemi, a Dollfussem jest przepaść stwo- 
raona przez przelana krew. Kto wie, czy 
dużo z pośród mich nie przejdzie obecnie 
do uarodowych socjalistów, pod pewnemi 
wzyledami bliższych im. niż chłopska i kle- 
rykalna Hoimwehra. W każdym razie rząd 
mi ten wielki odłam ludności już liczyć 
nie może, 

W rezultacie rząd opiera się tylko na 
mniejszości heimwehrowskiej. Nio jest to 
oparcie silne. Heimwehra stanowi zresztą 
element niepewny. znane są jej próby kon- 
szaehłów z narodowemi socjalistami i wyso- 
ce prawdopołobnem jest, że nie czując się 
dostatecznie silną wejdzie na droge poro- 
z bronzowemi koszulami. Na to 
też liczy Berlin: spodziewa się, że wśród 
szefów Heimwehrv znajdzie się jakiś au- 
strjaeki Papen — może Starhemberg, może 
Fey, — który utoruje narodowym socjali- 
storm drogę do władzy. Dollfuss zaś został- 
by austrjackim Briiningiem.., I wówczas nie 
pomogłaby już ani Liga Narodów ani dzie- 
sięć uroczystych deklaracji mocarstw na 
temat niepodległości Austrji. Pozory były- 
by zachowane, ale Anstrja została ..gleich- 
geschaltet”. 


Konserwatywni rewoluejoniści 


Na obiedzie przyjaciół Czasu*. jak. 
zwykle. wielkie przemówienie wygłosił prze- 
wódca konserwatystów samacyjnvch, prze- 
wodniczący sejmowej komisji spraw zagra- 
nicznych. Janusz ks, Radziwiłł W przemó- 
wieniu tem wysunął na pierwsze miejsce 
sprawę zmiany konstytucji, a ściślej mó- 
wiąc. sposób, w jaki głosowano nad tezami 
konstytucyjnemi w Sejmie. Mowca ostro i 
często nie hez słuszności krytykował zacha- 
wanie sie klubów opozycyjnych, a o smem 
głosowaniu powiedział dosłownie, eo na- 
stępuje: 

„Można zie oczywiście spierać o te lub 
inne paragrafy regulaminu, o te lub inne 
przepisy konstytucji, która jest — powiedz- 
my — szczątkowym zabytkiem czasów, 
które już minęły. W czasach, gdy na uli- 
cach Wiednia grzmią armaty, gdy w Pa- 
rrvżu dochodzi do rozruchów, gdy Hitler 
siłą przeprowadza głębokie przeobrażenia 
Rzeszy niemieckiej. gdy marsz na Rzym 
Mussoliniego już należy do historji, upiera- 
nie się i wojowanie paragrafami regulami- 
nu, mogącymi być thumaczone w ten czy 
inny sposób, jest rzeczą śmieszną, jest dzie- 
cinna grą, nie liczącą się z tem, co nietylko 
w Polsce sie dzieje, ale z temi głębokiemi 
wstrząsami, które dziś świat cały przecho- 
dzi. 

To jest najprostsze wytłumaczenie, dla- 
czego się tak stało! 

Ks. Radziwiłłowi, jak widać, 
prostsze wytłumaczenie" 
starcza. Ano trudno. De gustibus non est 
disputandum. wiec i my nie będziemy się 
z nim spierać. Ale musimy podkreślić to nie 
słychane poprostu lekceważenie wszelkich 
ustaw i przepisów przez... księcia pana, ten 
rewolucjonizm konserwatystów sanacpjnych. 
To jest i ciekawe i bardzo znamienne i za- 


zamienia 


to „naj- 


pewne bedzie kiedyś brzemienne w na- 
stępstwa! 
„Reklamiarstwo inwestycyjne". 
Kilka dni temu dowiedzieliśmy się, że 


zamierza wydać na inwestycje 
258 miljónów ziotych, co da zatrudnienie 
200 tysiącom ludzi. Jedna z pism sanacyj- 
nych tak się przejęło tą zapowiedzią. że aż 
zaśraciła poczucie miary I wpadło w pospo- 
litą Śmieszność: 

„Ogromna ta suma — bliako jedna trze- 
cja miljarda zlotych — wpłacona do kas 
skarbu w formie danin publicznych, wróci 
więc do kieszeni społeczeństwa w postaci 
gotówki — zapłaty za pracę i materjały — 
a w międzyczasie spełni doniosłą służbę 1 
wvbuduja setki mil dróg, ohwalęje setki 
mil raw., wybuduje tysiące izb mieszkal- 
tych, setut szkół i t, f.i t. d 

Będzie jak gigantyczna fala oceanu, 
która między odpływem a przypływem z0- 
stawia na wybrzeżu cenne owoce, z których 
żyje pracowity lud", 


rząd w r. b. 


Gazetą Warszawska nazywa to „re- 
klaniarstwem inwestycyjnem" i udowadnia 
szczegółowo, że znaczna część tych zapowie 


nął u stóp niewielkiej góry. On. który wanen 
się na niebotyczne szczyty Alp i wracał zdrów | 
i upojony pięknem przyrody,.nie zdobył 200- 
metrowego szczytu Marches les Dames. Wspi- 
mając się przy blasku gwiazd uchwycił się 
zdradliwego kamienia i runął wdół, Niewiele, 
bo tylko 12 metrów. Upadek był jednak tak 
nieszczęśliwy, że zginął na miejscu. 

Nie doczekał sie swego jubileuszu, 23 gru- 
dnia bież, roku byłby obchodził 25-tą, rocznicę 
złożenia przysięgi na konstytucję i objęcia 
władzy. Już się Belgja przygotowywała do 
wiełkich uroczystości, 

W bistorji Belgji, która obejmuje jeden 
wiek zaledwie, panowanie Alberta — to okres 
najpiękniejszy i najcięższy zarazem. Kilka latj 
tylko rządził król spokojnie, zdobywając sobie 
miłość i przywiązanie wszystkich warstw naro- 
du. 2 sierpnia 1914 r. Belyja otrzymała ultima» 
tum Niemiec, żądające swobody  pmzemarszn 
przez Belgję. Król odrzucił je, Honor nie poz- 
walał mn watwiać najazdu germańskiego na 
Francję i łamać układów o neutralności Bel- 
gji. Odrzucił żądanie Niemiec i zapowiedział, 
że Belgja silą odeprze każdy zamach na jej 
prawa, Niestety, siły były nierówne. Stosownie 
do planu Schlieffena stanęło nad granicą Belgji 
kilkanaście korpusów niemieckich, które szyb- 
ko wdarły się do napół bezbronnego kraju. Mi- 
mo bohaterskiej obrony Belgów padło Leodjum 
potem zajęli Niemcy Brukselę i na parę lat 
zakwaterował się Beseler w zamku królewskim. 
Możdzierza niemieckie zaczęty kruszyć forty 
Namur i wypierać Belgów z tych własnie 
wzgórz, które król Albert tak lubił i w któ- 


rych tragicznie zginął. W ręce niemieckie wpa-|wych rzeszach b, kombatantów. Poza zmarłym 
Ostenda. Dopiero nad już krćlem serbskim żaden monarcha tyle nie 
germaŭúski. į; wycierpiał podczas wojny, nie dał tylu dowo- 
dów męstwa i bohaterstwa. 


dła Gandawa. Brügge, 
lzerą zdołano zatrzymać pochód 
Gen. Foch, późniejszy naczelny wódz wszyśt- 
kich armij koalicyjnych, kazał otworzyć Śluzy 
kanałów i zatopiwszy część nadmorskiego te- 
renu obronił maleńki skrawek Belgii. Król 
Albert bronił go cztery lata zgórą. Bylo to te- 
rytorjam tak małe, że wszędzie mogły sięgać 
pociski daldkonośnych armat niemieckich. nie 


Nauczyciel n: na ws! we a Wsch. Małopolsce 


„strzelec. — Gwoniki inspektorów. 


Z jednego z powiatów Małopolski Wschod- 
niej otrzymaliśmy obszemy list, ilustrujący 
nie tylko dolę i niedolę miejscowego nauczy- 
cielstwa polskiego, ale rzucający także cieka- 
we światło na miejscowe stosunki polityczne i 
narodowościowe. List ten zamieszczamy w cha 
rakterystyczniejs ;zych wyjątkach, jest on ho-|- 
wiem, zdaniem naszem. cennym przyczynkiem 
do artykułu „na marginesie mowy ministra 
Pierackiego”. 

. . R 


I 


1 


w zuełności wy- t 


„| wach. 


4 dy: W styczniu br. znowu wybili okno 
w szkole i prawdopodobnie skradli obrazy; 
okno wybili albo w klasie albo w mieszkaniu 
nauczycielki, która mieszka w szkole, dokład- 
nie nie wiem. W święto Jordanu (19. 1. 1954) 
powiewała chorągiew ukraińska koło cerkwi. | 
Figury przydrożne ubierają chorągiewkami nie | 
biesko-żółtemi (ukr). W naszej wsi paroch w 
dniu 11. XI 1988 r. i 1. M. 1934 r. nie odpra- 
wil mszy. » jego zięć, kandydat na popa w, 
„Czytelni* prowadzi akcję uświadamiania; je- | 
żeli wejdzie do czytelni ktoś obcy, przerywa 
mowę i pyta się zaufanych. czy dalej można 
mówić. Fakt ten świadczy. K4 prowadzi robotę | 


wyw rotowa. 
| 14 Nim — 
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dzi nie da się zrealizować, bo... z próżnego 

i Salomon nie naleje. Rozpętana reklama ma 
p. wybitnie polityczne. Jest rzeczą watpli- 
wą, aby te cele dały się osiągnąć. natomiast 
bombastyczna reklama może mieć ten sku- 
tek, że. powodując rozczarowanie, pogłębi 
jeszcze istniejące niezadowolenie. 


| 
| 


|zabliżniły się, lecz nie powrócił dawny dobro- 


Belgji. Powstał pas fortów, t. zw. linja Deve- 


część zasługi przypada królowi. 


katolikiem. Z religji czerpał te siły duchowe, 
które mu pozwoliły przetrwać wojne i pomyśl- 


Co pewien 


czas urządza się zabawy. 

Świeżo otrzymałem pismo od inspektora: 

„We wszystkich tych miejscowościąch, w 
których młodzież korzysta z bibljotek parafjal. 
nych polecam zażądać od właścicieli dokładne 
go wykazu książek wypożyczanych dla mło- 
dzieży, Przy każdej książce winno być powo- 
łane zarządzenie Min. WR i OP. którem dana 
książkę zakwalifikowano jako dozwolona dc 
użytku szkolnego”. 5 

Wykazy należy przedłożyć inspak im do 
końca lutego. 

Takie to stosunki panują na wsi w Mało- 
polsce Wschodniej. W tych warunkach praca 
jest niezmiernie trudna i nie daje żadnego za- 
dowolenia, Oby się te stosunki jak najprędzej 
zmieniły! J. K-ki, 
pnma EARN UES 


byt. Belgja powiększyła nieco swe terytorjum ` 
fo okręgi Eupen i Malmedy), ale zaogniła się 
kwestia flamandzka, a gdy rozpoczął się świa- 
towy kryzys gospodarczy, zaostrzyły się walki 
partyjne. Wtedy król okazał swój talent poli 
tyczny. Umiał pośredniczyć między partjami, 
łagodzić spory, wynajdywać kompromisy. To 
też zgon jego opłakują dziś nawet robotnicy 
socjalistyczni, W okresie silnego wzmożenia 
się pradów lewicowych, jaki nastąpił tuż po 
wojnie, waliły się różne trony, ale tronu króla 
Alberta nikt podważyć nie próbował Król- 
demokrata, szanujący konstytucję, na która 
przysięgał. ceniący prawo i wolność, utrzymał 
a nawet spotęgował sympatje dla monarchji 
w Belgji. To też zostawił synowi koronę. pod- 
czas gdy jego kolega Alfons hiszpański stracił 
tron, zdawałoby się o wiele pewmiejszy — | 
od trzech lat tuła się po Europie. 

Króla Alberta nikt nie nazywał tyranem, 
nikt nie oskarżał go o dążności dyktatorskie. 

Nauczony smutnem doświadczeniem z T. 
1914 król Albert postanowił umoenić granice 


Hiifexozóby 
składają Dollfusowi ofertę. 

Aresztowanie hitlerowców we Włoszech, 

Po rovwiązaniu partji hitlerowskiej w Au- 
strji przywódcy jej schronili się w Bawarji. 
Szef martji Habicht osiadł w Monachjum 4 
stamtąd kieruje propagandą narodowo-socjali- 
styczną. Głównem narzędziem jej jest radjo- 
stacja monachijska. Oczywiście trochą bibuły 
przemyca się przez „zieloną granicę”, a w li- 
stach. które do swych znajomych w Austrj: 
piszą hitlerowcy, wychwala się Hitlera a pięt 
nuje „żydowskiego pacholka* Dollfussa. Ale 
głównym „organem? Habichta jest radjostacja 
i jej właśnie użył on do złożenia rządowi wie 
deńskiemu sensacyjnej oferty, Przemawiając w 
dniu 19 bm. zwrócił sią w imienin całego na- 
rodu niemieckiego do rządu amstrjackiego z 
zapytaniem. czy zgadza się wobec ofiar ostat- 
nich wypadków oraz straszliwych możliwości, 
które otwierają się w przyszłości, szukać wspól 
nie z ruchem  tarodowo-socjalistycznym drogi 
dla lepszej doli narodu austrjackiego. Twier- 
dząca odpowiedź oraz wynikające z niej poro- 
zumienie zapewnia Austrji wewnętrzny pokój 
i pokój z Rzeszą z wszelkiemi wynikającemi z 
tego następstwami, Dla udowodnienia całkowi- 
tej szczerości swych zamiarów pokojowych kie 
rownictwo ruchu narodowo-socjalistycznego wy 
da jeszcze w godzinach nocnych rozkaz de 
wszystkich oddziałów partyjnych wprowadza- 
jący zawieszenie broni z natychmiastową mocą 
obowiązująca od wtorku 20 lutego do środy 
28 lutego w południe t. j. na przeciąg 8 dni. 
W czasie trwania tego zawieszenia broni człon- 
kom partji nie wolno pod rygorem natychmia- 
stowego wykluczenia atakować rządu austrja- 
ckiego lub jego organów słowem, pismem Iuh 
innemi środkami. Zezwala się natomiast w tym 
okresie towarzyszom partyjnym na werbowąnie 
członków wśród dotychczasowych zwołenników 
partji socjaldemokratycznej oraz na samoohro- 
nę przed bezpośrednią napaścią. Kierownictwo 
partji narodowo-socjalistycznej spodziewa slę, 
że związkowy rząd austrjacki zachowa się w 
tym czasie wobec ruchu narodowo-socjalistycz- 
nego w podobny sposób i da jasną odpowiedź 
na powyższe zapytanie. O ileby to nie nastą. 
piło, lub stało sią w sposób niedostańeczny, 
podjeta zostamie po upływie tego terminu w 
środę 28 lutego o godzinie 12-tej w południe 
ponowna walka, W zakończeniu przemówienia 
Habicht wyraził nadzieję, że rząd  austrjacki 
zrozumie ten gest. 

Zdaje się, Że Habicht jest w błędzie, Rząd 
Dollfussa nle zamierza przyjąć tej osobliwej 
oferty, która stanowi zarazem ultimatum. Naj- 
prawdopodobniej przejdzie nad nią, do porządku 
dziennego względnie w formie wywiadu praso- 
wego odrzuci te propozycje. Po zgmieceniu s0- 
'|cjaldemokracji Dollfuss i Fey s} pewni siebie. 
Jak się zdaje, otuchy dodają im Włochy, które 
z coraz większą stanowczością występują prze- 
ciw zamachom hitlerowców na niepodległość 
Anistrji. Ostatnio w Trieście rozwiązano grupę 
partji narodowo-socjalistycznej, gdyż jej człon- 
kowie organizowali zamachy w Austrji. 

Jak wiadomo, partja hitlerowska atakuje 
Austrję ze wszystkich stron. Tyrol, Salzburg I 
Austrja Górma sa podminowane agitacją idą- 
cą z Bawarji, Karyntją zajęli się hitlerowcy, 
którzy zbiegli do Włoch, licząc na życzliwość 
Mussoliniego. Ale „Duce“ jest po stronie Au- 
strji, Policja włoską zabrała się do poszukiwań 


zea. nazwaną od jednego z ministrów, ale 


Ogromny był autorytet Króla w miljono- 


T jeszcze pod jednym względem dawał 


król przykład całemu narodowi: był wierzącym 


nie sterować nawa państwa. 
,Belgja straciła naprawdę kio króla. 


— Ciemnota. — „Sprzedaż? cegiełek. — 


n 
mó 


śni mam, oryginał oddałem policji. 

Do kiótownfpśći szkoły przyniósł wójt takie 
pismo: Na osnowie okól. Lw. Szk. K. z dnia 
14 kwietnia 1928 r. N. O. 2072/27 podpisami 
ojcowie i prawni opiekunowie ukraińskich dzie 
ci w szkolnym wieku domagają się, aby: 1) na 
urzędowej pieczątce szkoły był napis i w ukra 
ińskiej mowie; 2) na szyldzie szkoły, na ogło- 
szeniach i dokumentach mkoły tytuł szkoły 
był w ukr. mowie obok polskiej mowy: 3) świa 
dectwa i szkolne powiadomienia dla ich dzieci 
w szkolnym wieku wypełniano na formula- 
rzach w ukr. i w polskiej mowie i w obu mo- 


l 
( 


"die pie- 


Tu następują podpisy rodziców i opieku- 
nów. Mają, rację, bp okólnik taki jest. Zdaje 
mi się tylko, że niektóre podpisy s3 fałszywe. 
Badam to pzy pomocy dzieci. 


W sąsiedniej wiosce panuje tyfus plamisty. 
Gdy do wsi przyjechał fizyk, w pewnym domu 
dziecko chore wyniesiono na strych, a na jego 
miejsce położono zdrowe. W innym domu zam- 
knęli sia wszyscy. Boją się szpitali. Księża rus 
cy politykują a nie podnoszą kultury. 

Przyszło od inspektora pismo: ..Kuratorjum 
stwierdza, że nauczycielstwo odnosi się do ak- 
cji Tow. Popierania Budowy Szkół Powszech. 
naogół biernie. Świadczą o tem słabe wyniki 


Nr 50 


które wkrótce uwieńczone zostały  powodze- 
niem. W porcie Triestu zatrzymano kilku oso- 
bników, którzy wydali się podejrzani. Między 
in. aresztowano niejakiego Bergera, obywatela 
niemieckiego, oraz Alfonsa Ketlinera i Walte- 
ra Metzinera obywateli austrjackich. Przy aresz 
towamych  znaleziogo walizkę, zawierającą 40 
bomb łzawiących i dymiących. Policja zarządzi- 
ła dalsze ściślejsze poszukiwania i odkryła ma- 
gazyn, składający się z 130 takich samych 
bomb, większej ilości pistoletćw oraz publikacyj 
propagandowych, skierowanych przeciw obec- 
nemu rządowi austrjackiemu. Na skutek po- 
wyższego odkrycia, władze rozwiązały miejsco- 
wą grupę partji narodowo-socjalistycznej. 

Fakt ten nie wywoła dobrego wrażenia w 
Berlinie Nie przyczyni 
przyjażni wlosko-niemieckiej, 

Pod wpływem Włoch prawdopodobnie i We- 
gry będą przeciwdziałać amtyaustrjackiej pro- 
„pagandzie na swem terytorjum, O 6o zresztą. Za- 
pewne zabiegał Dollfuss w czasie swego po- 
bytu w Budapeszcie. 


Fia siemiech StTzplitej. 


Uroczysie rocznice pateskie, 

w Jarosławiu w dniu i5-go b. m. odbyła 
di staraniem „Ligi Katoilekiej t uroczystość z 
okazji dwunastej rorzniey koronacji Ojca św. 
Sumę, którą celebrował ks. prałat Męski, wy- 
słuchali przedstawiciele władz ze Starostą Wa- 
sem na czele, organizacie i tłumy wiernych. 
Kazanie wygłosił ks, prof. Hedrzak. Wieczo- 
rem w sali kusyna wojskowego odbyła sie a- 
kademja papieska, podczas której reloraty wy 
głosili ks. praiat Meski i prot, Wiśniewski. Or- 
kiestra wojskowa wua zakończenio wykonała 
hymn papjeski | polski. 

W paralji Kowala koto Radomia urtzydze- 
niem uroczystości pupieskich zajął się komitet 
z inicjatywy proboszcza ks. J. hoz'iskiego. 
vanne nabożeństwo zostało wywsiuchane przez 
dziatwę. a na sumie zgroniulziłi się starsi i or- 
ganizacije. W czasie sumy, która celcbhrował 
ks. prefekt. kazanie wygłos' 


ziński. Po nabożeństwie w Domu Katolickim 


odbyła się ukademia, na którą złażyły się de-l 


klamacje, utwory wokalne chóru parufjakiego 
1 przemówienie koiatorki p. 
i dwa sceniczne obrazy, wykonane przez mło- 


dzież z SMP. 


Konfarene'a w Favropanem w sprawie 
parków narodowych, 


W poniedziałek 19 bm. odbyla się w Zako- 
panem pod przewodnietwem p. ministra rolni- 
etwa Nakoniecznikow-Klukowskiego konteren- 
cja. poświęcona sprawie organizacji parków na 
rodowych. W konferencji wzieli m. in. udział: 
prezes Państwowej Rady Ochrony Przyrody 
prot. Un. Jag. Szafer i czionek Rady prof. Ak. 
Górn. W. Goetel. Po konferencji pp. Szafer 
i Goetel udali się do Warszawy w związku z 
tem. że we wtorek 20 bm. na posiedzeniu Sej- 
mowej Komisji Prawniczej rozpatrywany mial 
żyć projekt ustawy o ochronie przyrody. 


Ucieczka członków z towarzystw 
tur stycznych. 


Zmniejszenie z dniem | stycznia b. r. Wy- 
sokości zniżek kolejowych, przysługujących 
członkom towarzystw turystycznych i krajo- 
znawczych, pociągnęło za sobą siny spadek 
liczby członków w tych tow. arzystwach. Obec- 
mie zniżka wynosi tylko 10 procent od ceny 
biletu normalnego i po to by ją otrzymać, na- 
leży zaopatrzyć się w legitymację odnośnego 
towarzystwa z wizą dyrekcji kolejowej. Zniżki 
ważne są tylko przy wycieczkach, złożonych 
conajmniej z 10 osób, 

Tak mala zniżka nie jest żadną atrakcją 
dla członków towarzystw turystycznych, nie 
więc dziwnego, że liczba członków Polskiego 
Towarzystwa Tutrzańskiego zmniejszyła się 0- 
statnio o przeszło 2 tysiące osób. W oddziale 
warszawskim Polskiego Tow, Krajoznawczego 
w ciagu połowy stycznia ustąpilo 50 czlanków. 
W Krakowskim Związku Turystycznym ubyło 
1.000 członków. Należy zaznaczyć. że w każ- 
dym z tych towarzystw ubytek 1.000 człon- 
ków, to strata 10.000 do 12.000 złotych, wpły- 
wających z wkładek cezlonkowskich. W związku 
z tem w marcu ma odbyć się w Warszawie 
konferencja przedstawicieli Towarzystw tury- 
stycznych celem wszczęcia kroków o przywró- 
cenie zniżek kolejowych, 


Litwini wykupują domy na Wileńszczyźnie 


Akcja ofensywna ekonomiczna Litwinów na 
Wileńszczyźnie jest w całej pełni. Według do- 
tychczasowych obliczeń w ręce Litwinów prze 
szło w Wilnie 13 domów murowanych, W Świę 
cianach Lisa Grodnie. Suwałkach, Oranach 
i innych if jseowościach mojstództw kreso- 
wych Litwisi nabyli 28 domów murowanych 
i 62 drewnianych. Prócz tego nabyto 18 mająt- 
ków ziemskien i 52 folwarki. 

Na rok 1934 Litwini preliwinują 2 
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miljony 


się do zacieśnienia | 
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Marji Walewskiej! g 
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Gen. józef Haller w Ameryce. 


Zjednoczonych była jednym ciągiem manite. | | 
stacji tamtejszych rodaków i Amory kanow na; 
cześć zasłużonego generala. Nikt jeszcze z Po- 

laków, jak piszą tamtejsze dzienniki. nie byt 
tak gorąco witany i podejmowany. Świadczy 

to dobitnie o popularności „niebieskiego g 
rala” w całej północnej Ameryce. Dowodzą to: 
go całe stronice dzienuików amerykanskich. | 
opisujące z entuzjazmem pobyt gen. Hallera 
oraz mowa congressmana (posła) Kopyelmana 
wygłoszona ua Kongresie w Waszyngtonie w 
dniu 28 stycznia. „Mam dziś indwić o nieoce- 
nionej osobistości z najnowszej historji — mú- 
wil p. Koppelman — o polskim generale u. 
fic Tallerze, który zawitał do naszych Stanów. 
Jest to jeden v najwybitniejszych żołnierzy 
wojny światowej, patrjota i mąż stanu. Zaslu- 
Żył sobie ua wdzięczność nie tylko swojego na 
rodu, ale całego świata. To też składając hon 
temu generałowi, wyrażam też cześć dla Naro- 
dn, z którego wyszły takie osobistości. Nie 
możemy myśleć o generale Halierze, nie my- 
śląc równocześnie o jego rodakach. zamieszki- 
łych w Stanach Zjednoczonych, którzy są zwią 
zami z nim przez udział swój w najtrudniej- 
szych walkach”, 

Tak mówi o gem Haterze Ameryka: Z dru- 
giej zaś strony interesującemi są wrażenia s3- 
mego generata, Krótko ujmuje je on w liście 
z Ameryki z dnia 1-go lutego do swych przy- 
iaciól w Polsce. Poniżej przytaczamy z niego 
I wyjątek: 

„Serce rośnie na widok tak pięknej naszej j 
Polski tu w Ameryce, co zawdzięczać trzeba 
naszemu duchowieństwa, naszym  zakomłym 
siostrem (Felicjaikom, Franciszkankom, 3 Naza | 
| retankom i Zmartwychwstankom), któro tu pro! 
wadzą szkoły paratjalne, naszemu też Sokol- | 
stwu j ilmym polskim organizacjom i prasie | 
polskiej naredowej. alo też teżyżnie tego na- 


eng- 
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Podróż generała Józefa Hallera po Stanaci 


| 


Autentyczne dzieje kobiety, 


zna- 


dziwnym uro- a 
mity 


kiem i gra 


Elżbieta Bergner i, 


dolarów na kupno dalszych nieruchomości, or- 
' ganizację, szpitalnictwa, spółdzielnie, kolonij let 
nich i t. d. 


Księcia Pszczyńskiego wezwano 
do odsiedzenia kary. 

Do sadu grodzkiego w Mikołajowie nade- 
szły akta Sądu Najwyższego w Warszawie w 
sprawie ks. Pszczyńskiego. Jak wiadomo ks. 
Pszczyński skazany został przez sąd pierwszej 
instancji za zatrudnianie cudzoziemców na 3 
tygodnie aresztu. Wyrok zatwierdzony zastał 
przez wszystkie instancje aż do Sądu Aajwyż- 
szego włącznie. Obecnie sąd grodzki wysłał we 
zwanie do ks, Pszczyńskiego do odsiedzenia 
kary. 


Cybulski stanie przed sadem doraźnym 


Władze prokuratorskie we Lwowie zadecy 
dowały o postawieniu potwornego mordercy 
Hieronima Cybulskiego przed sądem doraz- 
nym. Postanowienie to nastąpiło po przestudjo 
waniu orzeczeń biegłych psychiatrów, którzy 
przez 10 dni badali Cybulskiego na okoliczność 
jego stanu umysłowego. Rozprawa odbędzie 
się 26 bm. Cybulski dotychczas niema obrońi- 
cy. Bromić go bedzie zapewne obrońca z urzę. 
du. 


Urzednik N. I. K. oskarżony o obrazę i 


Żona pana M., referenta Najwyższej Izby 
Kontroli Państwa w Warszawie, Stanisława, 
została omyłkowo wezwana w charakterze o- 
skarżonej do Sądu Grodzkiego. żona urzędnika 
stracila przez to parę godzin czasu. zanim 
wreszcie wyjaśnione, iż nigdy w żadnej sprawie 
oskarżona nie była, Oburzony pomylką kance- 
larji sądu, p. M. wystosował list w nadzwy 
czaj ostrej formie, adresowany do sądu, w któ 
rym kancelarję sądową nazwał kloaką. Sąd 
Grodzki skazał krewkiego i porywczego urzę- 
dnika na 3 miesiace bezwzględnego aresztu. 
Skazany odwołał się do Sądu Okręgowego, tfu 
macząc się, iż bynajmniej nie sąd, ani kancela- 
e nazwał kloaką, a jedynie klientele tego 
sądu. | 
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staci dziesięciu tysiecy żołnierzy. 


Od środy dnia 21 b. m. w kinoteatrze „SZTUKA“ | 


Gigantyczne arcydzieło wystawowe o najwyższej klasie =. m cznej. — Najbardziej fascynujący 
romans jaki stworzyła histouja. 


ATARZYNA WIELKA 


"eurycy Wszech Rosji! 
Europy, barwne widowisko xabaw i uciech na dworze carskim! — Wyczarowanie bajecznego 
* luksusu! — W rolach głównych: najw eksza sława Świata, cudowna artvstka, fascynująca prze- 


Douglas Fairbanks ir. 


do którego zimobilizo wano olbrzymie środki techniczne niewidziane dotychezas w kinematografji. 


Po cenach popularnych od 59 groszy. 


szego ludu, który z niczego stworzył podwali- 
ny nowej Polski, zbudował wspaniałe kościo 
ity, szkoły i hale, jednem słowem nawe spole- 
| czeństwo polskie, złożnne ze wszystkich sta- 
nów j okazal się godnym kyć j tu narodem 
polskim wolny m. dając ofiarę krwi — w p3- 
którym ja 
dowodziłetw. 

Dzisiaj Połska w Ameryce składa się z naj- 
lepszych farmerów, kupców, przemysiowców, 
robotników, dnehowieństwi: Świechiogo i za- 
konnego, uauczycielstwa. Wybierają też Pola- 
ków do banków, do adrninistracji miast i sta- 
nów. do Kongresu j Senatu. do sądów itd. 

Polacy tutejsi mówią dziś lepiej po polsku. 

iż 10 lat temu i dumni su. żo należą do Wicl- 
sagi Narodu: ja też w zdrowy sposób podno- 
szę ich dumę varodową. a robię także propa- 
gande wśród Anglosasów. którzy mało wiedzą 
o Polsce. — Bardzo tu wysoko cenią ks. pra- 
łata Bójnowskiego, który jest proboszczem pol 
skiej parafji w New Britain blisko 40 lat. Zbu- 
fdowauł en kościół, dwie szkoły. sierociniec. któ 
ry prowadzi stworzony przezeń vakon Sióstr 
N. Marji P. oraz zaklad la starców. Założył 
też gazetę pt. „Przewodnik Katolicki", W ca- 
tym stanie Conn ma antorvtet nietylko wsród 


Polaków. ale i cudzoziemców ho wszystko | == 
obmyślone dobrze i celowo, 
Tutejsza placówka Weteranów  Palskiej 


Armji ma 100 członków —- x jest 111 zkalel. 
Na zebraniach zbierają dosrć pieniędzy na u- 
trzymanie tych weteranów. którzy skądinąd 
nie mają żadnej pomocy. Przyjazd mój 
wiąc Akcją miłosierdzie dla naszych zasłużo- 
nych inwalidów. 

Dzisiaj jest koncert Stojawskiego w kon- 
sulacie polskim na rzecz Inwalidów. Jest fm 
też Tadeusz Styka, który robi śliczne portrety, 
a zrobił mój portfet na rzecz inwalidów” 


r Tajemnice naipotęźniejczych władców 


Film zrealizowany 
k sztem milionów: 


KONFERENCJA EPiSKOPATU POLSKI. 
Dnia 20 bm. rozpoczęła swe obrady w pałacu 
arcybiskupim ogólna konferencja Episkopatu 
Polski. (KAP,) 

BUNT W ZAKŁADZIE POPRAWCZYM. W 
zakładzie wychowawczo-poprawczym w Wie- 
luniu w łódzkiem doszło do buntu. Wyrchowan- 
kowie zakładu zdemolowali urządzenia zakła- 
du i wybili szyby w oknach. Na miejsce przy- 
byl oddział polieji, który bunt stłumił i osadził 
prowodyrów w areszcie. Powodem buntu jest 
podobno przeniesienie dotychczasowego dyre- 


ktora do Lublińca na stanowisko naczelnika 
więzienia, 

SKRÓCONE FERJE SZKOLNE NA WIEL- 
KANOC. Ferje wiosenne w szkolnicwie powsze 
chnem i średniem trwać będą w tym roku tyl- 
ko tydzień. Na zasadzie rozporządzenia mini- 
sterstwa oświaty kuratorja wyznaczyly ferje 
wielkanocne na czas od 28 marca do dnia 3-go 
kwietnia włącznie. 


Z talero świata. 


KONDOLENCJA OJCA ŚW. DLA KRÓ- 
LEWSKIEJ RODZINY BELGIJSKIEJ. Ojciec| a 
św, dowiedziawszy Się o tragicznej śmierci 
króla belgijskiego. Alberta, wystosował depeszę 
własnoręcznie podpisaną, na ręce królowej bel 
gijskiej, dając w niej wyraz Swego najgłeb- 
szego żalu i swój udział w bólu i smutku, jaki 
przeżywa rodzina królewska i naród belę'j- 
ski (KAP.) 

ROKOWANIA Z NIEMCAMI NA MART- 
WYM PUNKCIE. Delegat rządu Rzeszy do 
uzgodnienia z W atykanem interpretacy] posta- | z 
nowień konkordatowych, dr. Buttmam, 
šol Rzym, udając sie zpowrotem do Berlina, 
prowadzone przezeń rokowania nie doprowa- 
dziły bowiem do żadnego rezultatu, Jak iufor- 
mują z kół e dk ef. - spodziewany jest przy- 
jazd do Rzymu w okresie  Wielkotygodnio- 
wym. wieekanelerza Papena, który przeprowa- 
dzie ma szereg rozmów. (KAP. 
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uput ty IKO 
W DRGGERJI im, SW. TERESY 


STEFANA HYŁY wisina 6. 


WIŚLNA 8. 
mydła 


kremy. pertumy, wody kołońskie, 
kosmetyki, gąbki, galanterja toaletowa, 
zioła, chemikaija i t. d. 


TOWAR W M WYBORZE, 
NAJLEPSZEJ JAKOŚCI 


Ceny niskie. Ceny niskie. 
[e a re | 

UZNANIE RATOLECNIEGO INSTYTUTU 
W TIĘN-TSIN, JAKO NAJWYŻSZEJ UCZEL- 
NI. Dziennik urzędowy Ministerstwa Oświaty 
rządu nankińskiego donosi o oficjalnem nzuaniu 
przez rząd nankiński katolickiego Instytutu 
Wyższych Studjów w Tien-Tsin. Instytut ten 
założony w 1928 r. jest prowadzony przez 


+00. Jezuitów francuskibh. Studja odbywają se 


iwym: 


jest | 


opu- | 


na. dwóch wydziałach: 
czas nauki 
studentów. samych 


przemysiowym i handlo- 
wjwosi cztery lata. fiezbą 
Chińczyków. wzrasta co- 


rocznie osiągając obecnie liczbę 540. Rząd nan- 
kiński już poprzednio padał charkater oficjalny 
uniwersytetom katolickim w Pekinie i w Szang- 
haju. (KAP.) 


ANTONI E ROTHE 


KRAKOW, KL. SLAWKOWSEA 20. 
FABRYKA ŚWIEC KOŚCIELNYCH 


poleca 
P.T. Urzędom Parafjalnym i P.T. Kupcom 
3 WOSKOWE 
ŚW! EC E I PUŁWOSKOWE 


po tenie najniższej. 
Rok założenia 1879. Telefon 1217-74. 


Juhileusz Slovenskych Pohl'adov. 


Jesienią roku zeszłego ma wielokrotne 
święto słowackie — otwarcie Muzeum Narodo- 


wego, otwarcie galerji,  siedmdziesięciolecia 
Maticy Slovenskej i 80-lecie jej prezesa Szkul. 


tetego — na wystawie wydawnictwa Macierzy 
najprzedniejsze miejsce zajęły roczniki miesię- 
czniką literacko-maukowego .,Slovenske Poht'a. 
dy*, Roczników pół setki. Dzieje wydawnictwa 
to zwierciadło odrodzonej Słowacji. 

W roku 1846 już przywódea narodu Józel 
Miloslay Hurban dał początek nie temu wpra- 
wdzie, ale takiemu wydawnictwu i nazwał je 
„Slovenske Pohl'ady* z przeznaczeniem, by w 
nauce, sztuce plastycznej i literaturze podno- 
siły jego naród. Rewolucja 1848-go roku przer- 
wała wydawnictwo. Idea pozostała. Dali jej 
młodsi nowe skrzydła w miesięcznikach symbo- 
licznie mianowanych: Sokol, Orol. Lot ich je- 
dnak nie trwał nazbyt długo. Pióra im słabły 
i omdlały. 

Na odwagę zebrał się w r. 1831 syn Hur- 
banów — Svetozar Hurban Vajansky i wznowił 
ojcowe pomysły i szlachetne usiłowanie, Roz- 
szerzył zakres wskrzeszonym „Slov. Pohla- 
dom”, obwieścił je pismem „pre literaturu, ve- 
du, umenie a politiku“, Doskonałego pomocni- 
ka naukowego znalazł w przyjacielu Józefie 
Szkultetym. Ten mógł i umiał zapełniać wsze- 
kie szufladki: literacką, językoznawczą, histo- 
ryczną, krytyczną... tak obficie, że na jubileu- 
szowym przeglądzie artykułów i prac Szkulte- 
tego wyliczono, iż można z nich pokaźnych 
kilka tomów utworzyć. Takiego też zbiorowego 
wydania Szkultetego dzieł i prac domaga sie 
spoleczeństwo słowackie, przy Maticy zgrupo- 
wane. W r. 1890 sam już Szkultety prowadził 
miesięcznik, gdy Vajavsky został przy dzien- 
niku „Narodnie Noviny”, 

Ale przyszła wojna światowa. Pismo podda- 
no cenzurze żyda notara ze Suczan, ten guę- 
bił najniewimniejsze artykuły i tak cen- 
zor dokuczył wydawnictwu, że w 1916 zamilkł, 
Ale nie na zawsze. Gdy zaświtała wolność, 
Szkultety stanął znów do pracy wydawniczej, 
wznowił w 1922 „Slovenske Pohl'ady* jako 
miesięcznik. poświecony życiu  slowackiemu. 
kulturze narodu slowackiego w przeszłości i 
teraźniejszości, Dziś są „Sl Pohl," najpoważ- 
niejszeh pismem naukowo-literackiem w Slo- 
wacji. Na jego kartach zjawiają się coraz eze- 
ściej i pióra polskie i tematy polskie, zwłasz- 
cza styczne polsko-słowaekie zagadnienia, 

Rocznik jubileuszowy — pięćdziesiąty 
zamkniety zostanie w tym roku. Dla tak pięk- 
nego kompletu przygotowuje dzisiejsze rojak- 
cja spis imion i treści, który będzie cehnem 
uzupełnieniem i Ala naukowych prae poważna 


pomocą. Krakowska Akademja  Emiejetności 
posiada piękny szereg tomów ..Sl. Pohl“, je- 


dnak nie wszystkie, tem bardziej tedy i polski 
swiat naukowy Indes „Słowackieso Przecią 
du” z radością powita. u. 


tarzu uniwersytetu (a nie u Mauricia) p, Klesz- 
ezyńskiejgo, prezesa. 


znanego dzialacza na terenie U. J.  Tziniek 
Kleszczyński to jeden z najsympatycznicjszy ch! 
moich rozmówców. Zaczynam z nia wywiad. 
Kleszczyński mówi: 

1 „Obecny ustrój społeczny uważamy za 
przestarzały. Ruch mocarstwowy, jako tuch wy 
bitne dynamiczny. przeciwstawia się starym 
formom ustrojowym. nicodpowiadającym współ: 
ezcsnej rzeczyw istożej, 
litycznej równości czy nierówności na zasadzie 
samego laktu urodzeuła, W wyniku tego wy- 
stepujemy przeciw dotychczasowemu parlamen- 
towi partyjnemu. Prócz wielu jego nsterek, 
wystepuje również kwestja wyborów. Jak do- 
tad, są one wynikiem pewnego rodzaju Jicyta- 
cj: kto da wiecej — bez, względu na istotną 
wartość partji z punktu widzenia narodowego, 
—- lub też wynikiem tej czy innej pesii. W, 


każlym razie nie można go uważać w żadnym | 


wypadku — nietylko aktualnie — za miaro- 
dajne przedstawicielstwo obywateli. 

Obecny ustrój gospodarczy nazwałbym nie- 
sprawiedliwym. Trudna w kilku słowach uza- 
sadniać to powiedzenie, w obronie którego 
wypisało się i wypiszo dużo jeszcze papieru. 
Nie ulega jednak wątpliwości, że liberalizm 
bankrutuje. Wszak nie kto inny. tylko liberali 
aneielscy, w pierwszych dziesiątkach zeszle- 
go stulecia występowali przeciw interwencji 
państwa w sprawach ucisku i nędzy robotni- 
ka. Od tego czasu wieleż kie zmieniło! Dibo- 
ralizmu w czystej formie trudnoby sie już do- 
sznkiw. Zreszta mie szkoda go. Nie spełnił i nie 
potrafił rozdzielać sprawiedliwie doehodu spo- 
łecznego. Fakty palenia zboża w jednej części 
świata a śmierci głodowe w innych częściach 
też mają swoją wymowę. Tiberalizm zrobił 
swoje w historji rozwoju form życia gospodar- 
czego i powinien odejść! 

Myśl Mocarstwowa występuje przeciwko 
ocenie wartości ohywatela według samego fak- 
tu urodzenia, uważamy bowiem za jedyny mior- 
nik wartości jednostki pracę zawodową, Je~ 
steśmy więc zwolennikami solidaryzmu zawo- 
dowego. Przyszły parlament wyobrażamy sobie 
jako parlament zawodowo - gospodarczy. zi0- 
żony z przedstawicieli poszczególnych związ- 
ków zawodowych. 

W obecnej walce kapitalizmu z kollektywiz 
mem nie stajemy ani po jednej ani po drugiej 
stronie barykady. Jesteśmy zwolennikami in- 
dywidualizmn zorganizowanego; opierając sią 
na własności jednostki, jako motoru postępu, 
uważamy za konieczną pewną planowość, Wo- 


Odrzucamy zasadę po- | 


„GLOS NARODU” z ania Zl-go lutego 1934 


JHiłodzież akademicka o sobie. 
Wywiad z przedstawicielami młodzieży akademickiej 


Przypadkowo zupełnie spotykam na kory- bec tego, że teclimika wielkiego przemysłu po-|dę pozostawiając gorzkie wspomnienie tylu sta 


zwala na nadmierne przerzucgnie 


„rownictwa. Ta nadrzedność musi przypaść z 

jednej strony przedstawicielom konsumpeji. z 

drugiej przedstawicielom produkcji — a ostate- 

ka arbitraż państwu. 
« 


z $ 


Popatrzmy teraz co o obecnym ustroju 
mówi przedstawiciel, najbardziej popieranej 
przez Rząd orgamizacji. t. j. „Legjonu Mto- 
dyeh“: „Organizacja nasza jest radykalna, Dą- 
żeniem naszym jest upaństwowić wielkie środ- 
ki produkcji, t. j. fabryki, kopalnie i wszelkie 
przedsiębiorstwa użyteczności publicznej. Dro- 
buy zaś handel, rękodzieło należy zostawić w 
prywatnych rękach. gdyż pewna swoboda jest 
konieczna do normalnego rozwoju życia gos- 
|podarczego. Gdy przeprowadzimy ta poglądy, 
zniknie bezrobocie, bo ludzie przestaną praco- 
Iwać dla zysku, a celem ich pracy będzie zaspo- 
kojenie potrzeb. Pariament. mówi mi pan X, Y, 
(nazwiska jego nie wymieniam, gdyż usiinie o 
to prosił), jest przeżytkiem, należy stworzyć 


reprezentacje, złożoną z przedstawicieli związ- 


ków zawodowych. Partje polityczne muszą zoi- 
knąć, gdyż one zupełnie nie bronia interesów 
grup spolecznych. Zapomniałbym poruszyć, 
kończy rozmówcą, — jednego bardzo ważnego 
problemu t. j. własności ziemi, Ziemia bowiem, 
— na myśli mam rolę — wêsi być upaństwo- 
wiana, bo jest największym dobrem narodu. 

w 


ha * 


Rozmawiałem dotychczas z przedstawiciela- 
mi organizącyj politycznych. teraz zaś chcę na 
zakończenie „poczęstować? Szan. Czytelników 
zdaniem ..dzikiego*, t. j. takiego. który nie na- 
leży do zadnej organizacji akademickiej. 

Udo się mnie znależć takiego kolegę, jest 
nim p. W. Sz 


„Dzisiejszy ustrój  społeczmo-gospodarczy, 
mówi, jest bardzo niesprawiedliwy, Z jednej 
strony widzimy wielką nędzę, z drugiej zaś bo- 
gactwa. Najbardziej jaskrawo występuje ta ró- 
żnica w ośrodkach przemysłowych, zwłaś 
na Górnym Śląsku. czy wogóle etycznem fa 
wiedliwem jest, by dyrektor kopalni hrał pen- 
sji dziesiątki tysięcy, a imi padali z głodu. 
Ustrój tem długo nie .pożyje”, przyjdzie gwał- 
towna zmiana stosunków, w której upemną się 
o prawa do życia dzisiejsi parjasi. Zdaniem 
mojem, należy upaństwowić przemysł i stwo- 
rzyć reprezentację dającą prawdziwe oblicze 
narodu. Palącą jest również Idzisiaj kwestia 
żydowska, którą należy jək najprędzej rady- 
kalnie rozwiązać”. 


Nadzieja na stypendja gaśnie. 


Kiedy w zeszłym roku z prawdziwym żalem 
odprowadzaliśmy nieboszczkę autonomję uni- 
wersytecką na wieczny spoczynek. pocieszaliś- 
my się nadzieją, że może sprężysta biurokra- 
cja ministerstwa W. R. i O. P. szybko się we- 
żmie do dzieła i przeprowadzi reformę tam. 


,zią 1 wiarą składaliśmy podania. o te stypendju, 
| pewni, że teraz otrzymają je wszyscy potrze- 
|paiacy, że żadne uboczne względy nie zaważą 
przy ich rozdawnietwie. Jakże srogo zostaliśmy 
ukarani za nasze niewczesne nadzieje, 
Podania (było ich podobno mnóstwo niezli- 


i 
gdzie miały się ich losy rozstrzygu 


ać. Od tego 
czasu (upłynęły już pełne 2 miesiące) wszełki 
ślad po sich zaginął. Poszły jak kamień w wo 


czynników |rań i zabiegów o zdobycie przynajmniej sześciu 
Mysli Mocarstwowej — produkcji, powodując hiperprodukcje i bezro-| pieczęci różnych urzędów stwierdzających wy- 
s zesa Bratniska Buff Nauk Politycznych, hocie, wysuwamy konieczność jednolitego kie- jąvtkową nędzę petenta. 


Przoszły Święta, karnawał, a my naiwni 
jeszcze łuduimy sią i cierpliwie czekamy. Sy- 
stematycznie, eodziennie stajemy pod czarną 
tablicą z ogłoszeniami Dziekanatu ufni, pełni 
|nadziei, Zlośliwy jakiś ehochlik szepce nam w 
uszy słowa modnej piosenki „Może kiedyś in- 
nym razem. dziś na razie nis ° a w mózgu leg- 
nio się złośliwe pytanie „ną co w ministerstwie. 
uż tyle papieru potrzebują”. Byłby to dobry 
temat do żartów, gdvby nie dygresja, że ci co 
tracą czas na kontemplacje w zimnym koryta- 
rzu Collegii Novi to — biedacy hez kawał- 
ka chleba. często bez dachu nad głową, nau- 
kowcy z dzinrawemi butami. Panowie zaś 
ministerjum napewno dobrze się bawią, nape- 
wno pobierają. wysokie pensje (z dodatkiem: , 


AU 


stołecznym) i przepracowami narzekają na hi-|** 
perprodukcję inteligencji, Zresztą co tu dużo! 


Kryzys w przemy 


Redakcja „Dodatku akademickiego” posta- 
wiła sobie za cel dać społeczeństwu obraz nie 
tylko „wegctacji* młodzieży akad., leez takża 


przedstawić myśli i prądy nurtujące wśród mło|rzek, a zwłaszcza Wisły, 
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mówić. Co atolica to stolica. W Warszawie 
sprawę stypendjów już rozstrzygnięto. 52 proc. 
ogólnej Sumy funduszu stypendfalnego otrzy- 
mali studenci Uniwersytetu Warszawskiego. — 
Dlaczego tam już sprawa załatwiona a my 
czekamy? Dlaczego tam aż 52 proc., skoro 
Polska ma kilka uniwersytetów, a jeśli chodzi 

o Ścisłość to krakowska uczelnia jako „alma 
aid polskiej nauki, chyba powinna «ajwię- 
cej otrzymać, Cóż jednak robić skoru u nas 
zaczyna się realizacja osobliwego kultu stolicy, 
którą warszawscy politykierzy chcą gwałtem 
zrobić pod każdym względem bezkonkurencyj- 
ną. 

W roku ubiegłym stypendja rozdano już 6 
grudnia. Święty Mikołaj sprawił się tak, że le- 
piej nie można. Oby nam choć święty Józef 
chciał pomóc, gdyż wcześniej w kalendarzu ża- 
dnego ważnego świętego nie widać a w War- 
szawie tylko z grubemi rybami się liczą. Cze- 
kamy więc cierpliwie. Dobrze, że choć troche 
mróz zelżał to i jakoś łatwiej będzie biedę 
znieść, a kiszki mogą jeszeza jakiś czas zado- 
wolić się nową potrawą, nieznaną nie tylko 
Ćwierciakiewiezowej, ale ij referentom ministe- 
rjalnym — którą my akademicy nazywamy — 


nadzieją, otrzymania stypendjum. Nadzieja ta 
jednak wobec ostatnich wiadomości — gaśnie. 
A. H. 
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śle włościańskim. 
własne oczy mówi wiele. Jedną z najwaźniej: 
szych gałęzi przemysłu włościańskiego jest ko- 
szykarstwo silnie rozwinięte nad brzegami 
gdyż tu rośnie więk- 


dzieży, Btwierdzić bowiem musimy, że młodzież |eza ilość wikliny. Z niej to ludność najpierw po 


nasza myśli, niema bowiem takiej dziedziny 
życia społecznego, któraby nie została poruszo 
na i nie przedyskutowana. 

Na łamach- pisma naszego zabięu: mogą 
glos wszyscy mzedstawiciele miodzieży akade- 
Iruiekiej bez względu na przynależność partyj- 
ną. Czekamy więc koledzy ia, Was, 

Obecnie oddajemy głos jako pierwszemu a- 
kademikowi — pochodzącemu ze wsi, który 
w szeregu artykułach przedstawi nam życie na 
wsi dzisiejszej. 

e 
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Kryzys szaleje od pięciu lat, Caly świat 


Zaj wazystkie dziedziny życia nceierpiały, a nie 0- 
part się mu i przemysł włościański. Odgrywa on 
w Polsce słabo uprzemysłowionej znaczna rolę, 
ale wobec upadku potężnych gałęzi przemysłu, 
małą wagę zwraca się na niego. Nie mam w tej 


włościańskiego, ale to co można zobaczyć na 


Otrzymaliśmy poniższy list z prośbą o u- 
mieszczenie: 

Szanowna Redakejo! 

Przed kilku tygodniami czytałam w ..Gło- 
sie Narodu“ artykuł p. t. Radykalizm wśród 
młodzieży akademickiej. Między innemi wspo- 
mnianem było, że wśród studentów tmiwer- 
sytetu znajduje się wielu ubogich, żywiących 
się tygodniami całemi herbatą i chlebem; na- 
stępstwem takiego sposobu odżywiania się 


gdzie jej naprawdę trzeba — mianowicie w re- czone) w niedługim czasie po zaopinjowaniu jbywa u takiego młodzieńca gruźlica, 


sorcie stypendjów akademickich. Z jaką fanta- 


przez Dziekanów, wyjechały do Warszawy; 


Czy w tej sprawie bołesnej dla młodzieży 


Pozgonne karnawału 


Karnawał się skończył. Że żyjemy sardyn- 
kami, szprotami, czy zwykłemi śledziami. to 
jest psychologicznie zrozumiałe bo po bal- 
wym .katzenjammerzę* miło jest przegryźć 
¿cok ostrego. 

Karnawal, to taniec. ładna suknia., która 
poszła de szafy i i... pączki. Z tych ostatnich po 
zostały tylko pączki... w maśle. Nędzne suro- 
gaty przedwojennych, podobno. 

Jeśli chodzi o płeć paskudną. to im przed- 
stawia się karnawał w postaci wielkiego. jak 
kamienica, kieliszka. napelnionego cocktail em 
z Baczewskiego, siarowinu, rzadko szampana 
(przesąd burżuazji!), ewentualnie plus najczy- 
ściejsza z wyborowych. 

Nie zaczynam ad ubolewania nad kryzy- 
sem, gilyż primo nie cierpię ekonomji, secundo 
temat jest oklepany. Loży mi w sercu i na wą- 
robie kwestja upijania się młodzieży akade- 
mickiej na zabawach. Nie mówię o koleżan- 
kach, każda z nich bowiem zrozumie wkrótce, 
2u „est to mato.. este tyome, a kobieta dba 
przedewszystkiem. aby jej było z czemś do 
twarzy. Ale a propos rodu  jaszezurczego w 
spodniach. to zaisto cudem nasz poczciwy Sta- 
ry Teatr uniknął pożaru (mówię o Wieczorni- 
cy Podhalańskiej), gdyż woda ognista lała się 
am strumieniami. 

Trudno awierzyć. 
wódkę na zabawach wydają moe pieniędzy, 


że ci ludzie, którzy na! 


w ogonkach pod 
kwestury z prośbą © 
opłat uniwersytec- 


wystają potem godzinami 
okienkami dziekanatów i 
pożyczki, czy odroczenie 
kich. 


Upajające, względnie upijajace tango. Taŭ- 
ezymy, Reflektory, domorosły tenor łka przez 
tube: „wyśniona, spragniona, ramiona... i t. d. 
Lit. p“. Wyprasowany na deskę” gors koszuli 
mego partnera unoszą co chwila westchnienia. 
Oczy smętne, „obiędne, z rozkoszy nieprzy- 
tomne”. jak mówi piosenka, 

Czuję, że zrobiłam na nim piorunujące wra- 
żenie (mój pariner jest Ślązakiem). Wreszcie 
przejmujący. szept zbolałych warg: .Chceiał- 
bym... Rozumiem. że „Chcjażby” mi wyrazić 
głębię swych uezuć, patrzę więc na niego z od- 
cieniem dumy i siostrzanem ar MN 

Nagle... Muzyka milknie, mój „wielbiciel“ 
odprowadza mmie na miejsce i... uwłatnia się! 

Po chwili ujrzałam go znowu. Tepy wzrok 
utkwił w parkiecie posadzki. potem usypia 
suem sprawiedliwego. 

Nie ulegało wątpliwości. Mój smukły tan- 
cerz ulał się „na smutno”, Chciał sie... napić 
i tęsknił... do bufetu!!! Potrzykroć podły! 


Tegoroczny książę karnawał był pod zna- 
kiem koukursów. Minął szał miss, missek czy 
|=: talerzyków, ustępując miejsca innym 
mocno oryginalnym pomysłom. 

Na jednym z najelegantszych bałów w Kra 
kowie trzy kwadranse trwał konkurs foxa z ba 


lonikami przy nogach. Pomysłowy foot-bal... 
Mój projekt skoków we workach, czy biegów 
z jajkiem w ustach (miły sport, pamiętający 
zabawy » lat osiemdziesiątych), minął, nieste- 
ty, bez echa. 

Najmilsze wspomnienia mam z tradycyjne- 
go dancingu prawników (każda pliszka... mówi 
przysłowie). Najsympatyczniejszy z profesorów 
pod słofcem zstąpił z piedestału swej powagi 
i bawił się z nami, jak zwykły śmiertelnik, i 
czem zwiększył jeszcze nasz i tak atuprocen- | 
towy mad nim zachwyt. Z pmykrością muszę: 
jodnak stwierdzić, że pięćset stron jego przed- |? 
miotu w dałszym ciągu pozopi dla nas nic- 
zglębioną zagadka. 

Zbliżając się do finischu mojego feljstonu 
pokarnawałcwego, pragnę jeszcze kilka słów 
powiedzieć o tegorocznej Panl Modzie. | 

Dziwne, że w obecnej. ogólnej nędzy, moda 
tegoroczna była bardzo kosztowna. Kilametry 
tiulów, organdin, czy crepe satin. otulały cza- 
rujące sylwetki moich koleżanek, spływając 
na posadzkę w postaci długich trenów. Fanta. 
zyjnoe bufy, bufki i bufeczki, rozszerzające a la 
bdeser, śnieżnobiałe ich ramiona mówiły naj- 
wyraźniej: „Bezpieczniej z nami nie zaczy- 
nać!” Lekki „maquillago”, gretowate, wywinię 
te rzęsy, ciężkie od tuszu. zmarlenizowane 
brwi i kapryśne usteczka, a la Joon Crawford. 
Włosy .platynowe", jak jajeczniea. Wszystko 
razem — „Żółte niebezpieczeństwa!* 

Kto z nas go uniknął? 


J. Stechmanówna. 


jrytatywnej i tych uczuć miłosierdzia 


dzisiejszych dosyć niskich 


domach wyrabiała kosze na chleb, hieliznę, wa- 
lizy do przewozu jarzyn. mięs i wreszcie bądż- 
to cało umeblowania, badźto jego części, Świet- 
ny rozwój tej gałęzi pozwolił stworzyć spół- 
dzielnię i Balot fabryki, w których praco- 
wało do 200 ludzi. Wyroby to znane z elastyca 
ności i siły wywożono głównie do Niemiec, An- 
strji, Czechosiowacji, a nawet do Francji. Przy 
szedł kryzys. Niemcy zamknęły granice dla 
tych wyrobćw i same nad Odrą zasadziły wi. 


i klinọ, starając się samowystarczalnie zaspaka» 


jać potrzeby, 
Inne państwa ograniczyły popyt do koszów, 


myśli nad środkami, któreby zdołały go prze-|które będąc słabsze od wszelkich innych, nie 
łamać lecz. jak dotąkl, bez rezultatu. Prawie; mogły z niemi konkurować, 


Rynek zaś: we- 
wnętrzny skurczył się do maksimum. mimo, i% 
liry spadły o 500%!!1. Jeżeli dzisiaj jeszcze 
koszykarstwo egzystuje, to tylko dzięki temu, 
że ludność ciągnąc jedyny stąd dochód, znala- 


zła sią bez środków pieniężnych i pracuje o- 


chwili danych statystycznych, któroby obrazo- | becnie prawie za darmo. 
wały zastój i powolne obumieranie przemysłu | 


O innych gałęziach przemysłu włościańskie- 
go powiem w następnym numerze. F. K. 


Jak przyjść z pomocą akademikom? 


a zarazem i całego społeczeństwa nie znalazło- 
by się jakieś rozwiązanie? Sądzę, że tak zwła- 
szoza w dzisiejszych czasach nietylko wzmo- 
żonych potrzeb ale też wzmożonej pracy cha- 
i współ- 
czucia dla nędzy ludzkiej. 

Otóż czy nie możnaby nawiązać do trady- 
cji średniowiecza i w podobny sposób ulżyć 
biedzie kształcącej się młodzieży. Jeżeli jest 
np. 1000 biednych akademików, to potrzebaby 
dla nich 7.000 objadów tygodniowo. Czyżby 
wśród społeczeństwa krakowskiego nie znalazło 
się 7,000 rodzin, ofiarujących jeden objad w 
tygodniu ubogiemu stndentowi? Znalazłoby się 
z pownością. 7.000 chętnych poniesienia tej ofia- 
ry wśród zamożniejszych rzemieślników, kup- 
ców, przemysłowców i inteligencji urzędniczej 
wreszcie. Bo są zamożniejsze rodziny bezdziet- 
ne, są i małe rodziny, 4 nawet wśród licznłej- 
szych jeden objad w tygodniu nie uczymi zbyt 
wielkiej szczerby w budżecie miesięcznym przy 
cenach żywności. 
Rorumiem to tak: Student X jada objad w nie- 
dzielę u rodz. A, w poniedziałek u B, we wto- 
jrak u C, we środę u D, we czwartek u E, w 
| piątek u F, w sobotę u rodz, G. W następnym 

tygodniu zaczyna znów od rodziny A, w nie- 
jady 
przez cały rok nauki, a dobrodziejstwo to od- 
da w późniejszem życiu w pracy dla społe* 
czeństwa. 

Gdyby prasa krakowska odpowiedni zew 
do społeczeństwa wydała, z pewnością zgłoszeń 
u władz uniwersyteckich nie zabraknie, a po- 
dział na rejony i przydział odpowiednio do 
miejsca zamieszkania studentów należałby już 
do stowarzyszeń studenckich. Jeżeli przed wie- 
kami żacy krakowscy chodzili z garnuszkamł 
i żywiłi się uproszoną strawą, to i dzisiaj po- 
dobna pomoc mogłaby ubogiej, kształcącej się 
młodzieży być udziełoną. Bo sama niegdyś 
kształcąc się w pewnem mieście, a nie mając 
za co opłacać utrzymania, korzystałam z lud% 
kiej pomocy w taki właśnie sposób. 

Lączę wyrazy poważania 

Czytelniczka „Głosu Narodu”, 


Wadowice, 16. IL 1934, 


Nr 30 


to sluchać 


w Krakowie. 


Środa 21; Suchedni. Feliksa bw., Saturnina | 
'Wschód słońca 6.41, zach, 17. 
Długość dnia 10 godz. i 27 min. 


Po 5-miesięcznem 


„UŁ0OS NARODU” z dnia Ż1-go lutegc 1984 


spóźnieniu 


stynenija akad. będa wypłacone z końcem lutego. 


Do tej pory studenci Uniwersytetu Jagiel-|Samo ich zbadanie wymaga takiego nakładu 


Ozwartek 22: Stol. $. Piotra w Ant., Małgorzauts lotskiego nie otrzymali stypendjów ua rok bie pracy, jaki nie mógł zaistnieć wówczas, gdy 


żący, © któro wnieśli oni podania jeszcze w 
grudniu ub. roku. Ponieważ idzie tu o studen- 
tów matocjalnie najgorzej sytuowaunych, 


Wschód słońca 6.89, zachód 17.02. 
Długość dnia 10 godzin i 30 min. 
— m ———>— 

ZMIENNA AURA. Wezoraj przed polu- 
dniem czarne chmury zaciągnęły nieboskłon i 
wkrótce spadł gęsty grad, który zwolna prze- 
szedł w gwatłowną śnieżycę. Śnieg padał aż 
do południa, zamieniając sią jednak na chodni- 
kach i ulicach w lepkie błoto. Natomiast drze- 
wa i krzaki na plantach, okryte śnieżnym pu- 
chem, wyglądały uroczo. Panuje w mieście nie 
przyjemny chłód i wilgoć; przechodnie w ka- 
loszach człapią przez błoto i kałuże. 


krotnie o możności kontynuowania 
imłodziczy akademickiej. Z tego względu zwró- 
skiego, który w sprawie stypendjów 


nam szeregu interesujących informacyj, 
Przed wprowadzeniem w życie nowych prze 


dla; 
których pomoc finansowa rozstrzyga niejedno- oczywiście wypłacone za ubiegłe miesiące, ale” 


te kwestje rozstrzygały uniwersylety w swoim 
wyłącznie zakresie, W rezultacie mamy spó- 
źnienie pięciomiesięczne Stypendja te zostana 


musial się w międzyczasie zadłużyć, nie wie- 


ciliśmy się do rektora Un. Jag. prot. Maziar-|dząc w rezmitacie, czy siypendjum to wogółe 
udzielił | zostanie mu przyznane, 


Ponadto według nowych przepisów tylko 
polowa kontyngentu stypendjów może być dzie 


pisów akulemickich przyznawanie stypendjów, | lona i to najwyżej na pół. Przyjmujac zatem, że 
mówił rektor, należało do rad wydziałowych, ną Kraków przypadnie 150 stypendjów, liezba | wrotne, — gle nie dziwnego, — Kraków do- 


,tycznym wprost 


kto to jest ten „Stawiski” z Płaszowa, kto go 
rodzi. z jakiej partji się wywodzi, — grunt że 
jest. Co robił? Ot tak sobie delikatnie rzekł- 
szy, nabierał poczciwych płaszowian. podobnie 
zresztą jak ten jegomość z Warszawy, co tmu- 


| : . T 31. * r ; LE) 
dnit się sprzedażą pomników, mostów i różnych 


użyteczności publicznych. 

Na sam koniec cheialem jeszcze zaznaczyć, 
jak Kraków pracuje solidnie, by utrzymać 
stosunek przyjacielski z dzielnieami, Z gigan- 
rozmachem, Sq prowadzona 
prace drogowe a zwłaszcza zasypywanie dołów, 


t Studiów, | zdajemy sobie sprawę z tego, że niejeden z pe- których zresztą tam nie rak. Pod oknami za- 
Sprawa ta budzi zrozumiale poruszenie wśród | tentów, a jest to przecież młodzież najuboższa, | 


mieszkułych domów. wzdłuż szosy, modług 
najnowszych wymogów techniki a nadewszyst- 
„ko higjeny. od kilku miesięcy zasypuje sie 
i wspomniane doly popiołem i cuchnącem: odpad 
rkami. Miły fetor oraz zgniłe powietrze parali- 


,żują wprost przechodnia. a eo zrobią biedni 


mieszkańcy? Tompo prac meljoracyjnych za- 


PRACOWNICY ELEKTROWNI MIEJSKIEJ a Senat zatwierdzał przedióżone mu w tej kwe-| obdarowanych niemi, będzie wynosiła najwyżej | starcza popiołu w bród 


NIE STRAJKOWALI. 4 Dyrekcji Elektrowni | stji wnioski. Ponieważ na Un. Jag. przypadało, 
około 159 stypendjów, rozdzielano je na posz- | 


krakowskiej młszą nam. że pogłoski, jakoby 
część pracowników przyłączyla się do strajku 
protestacyjnego w dnin 19 bm. są. niezgodne 
z prawdą, ponieważ nie zaszedł ani jeden wy- 
padek wstrzymania sie ed pracy. 

DO ZARZĄDU TOW. ARTYSTÓW POL, 
„SZTUKA* wybrano na walnera zebramiu jako 
prezesa p. Fryd.. Pautscha, wiceprezesa p. St. 
Filipkiewicza, sekretarza p. I. Pieńkowskiego, 
skarbnika p. T, Axentowieza, 

MNIEJSZY SPĘD BYDŁA zanotowano na 
targach w Krakowie w ub. tygodniu. Spądzono 
ogółem: buhaji 80, wołów 81, krów 118, jałó- 
wek 49, cieląt 594. nierogntizny 597, razem 
1469 zwierząt. Placono za. jeden kilogram ży- 
wej wagi: buhaje od 44 do 75 gr; woły 62 do | 
80 gr; krowy 41 do 68 gr: jałówki 55 do T4 


czególne wydziały, dzielono także część sty- 


miesięcznie na połowy, albo na trzy części i 
dzięki temu można było obdzielić znaczną ilość 
młodzieży. Każdy wydział zbierał podania, roz 
strzygała je Rada Wydziałowa, a wnioski szły 
na Semat. który zawsze z początkiem roku 
sprawę ostatecznie załatwiał. 

Teraz przyznawanie stypendjów zastrzegło 
sobie Ministerstwa. Spóźniono się niestety już 
z samem rozpisaniem konkursu o cale dwa mie 
siące, Gdy we wrześniu ub, r. w sprawie tes 
rektorat interwenjował w Warszawie. otrzyma. 
no obietnice, że najdalej z końcem miesiąca bę 
dzie ustalona liczba stypendjów i przepisy, doty 
czące ubiegania się o nie, Ming} wrzesień. paž- 
dziernik, listopad a zarządzeń niestety nie by- 
lo. Dopiero w pierwszych dniach grudnia można 
było ogłosić konkurs. Podan wpłynęła liczba 
bardzo wysoka, mimo iż termin ich wnoszenia 
był krótki, bo do 15 grudnia miały być prze- 


gr; cielęta 55 gr do 1 zl: nierogacizna 85 gr 
do 1.18; bitej wagi nierogacizna od 1.10 do 
1.42. Ze spedzonych na targ zwierząt Sprzeda- 
no nu konsumcje miejscową 1355 sztuk. Prze- 
bieg handlowy: spadek spędu wszystkich ga- 
tunków zwierząt rzeźnych. Usposobienie spo- 
kojne. Ceny na poziomie ubieglego tygodnia. 
"Transakcje normalne. 

NAJECHANY ZOSTAL na Al. Miekiewicza 
antem osubowem Wacław Figlewicz, lat 34, 
robotnik (ul. Zwierzyniecka 10), wskutek eze- 
go odnióst obrażenia na głowie i prawej nodze. 
Wymienionego po opatrzeniu przez Pogotowie 
ratunkowe, pozostawiono opiece domowej. — | 
Za kieroweą, który po wypadku zbiegł, wdrożo 
no poszukiwania, 

KRADZIEŻ Z SZATNI. Z szatni drukarni 
Związkowej przy ul. Mikofajskiej 18, skradł nie 
znany sprawea 1 futro, 2 marynarki i 2 ze- 
garki „Omega“, ogólnej wartości 800 zł. na 
szkode pracujących tamże drukarzy. Dochodze- 
nia prowadzi się. 

PRZY POMOCY WYTRYCHA. A. Szumiń- 
ski zam. przy ul. Pędzichów-Boczna 4. zgłosił, 
że dnia 19 b. m. dostał się nieznany sprawca 
do jego mieszkania przy pomocy dobranego klu 
cza lub wytrycha i skradł 2 lichtarze srebrne 
j1 cukierniczkę srebrną antyczną łącznej war- 
tości 1.000 zł. 

PIJAK WYBIŁ SZYBY, Do właściciela re-|$ 
stauracji przy ul. Kazimierza Wielkiego 67, 
przybył w stanie pijanym N, Sadowiński, zam. 
w Bronowicach Małych i wywołał awanturę, 
w czasie której rozbił mu 2 szyby wystawowe 
w oknie, wyrządzając mu szkodę na 105 zł. 

— A0 
REPERTUAR TFATRU SŁOWACKIEGO. 


Środa: „„Towariszcz”. 

Czwartek: „Ach. ten stary warjatt* 

Piątek: „Ach, ten stary warjat“. <gość. wy- 
stępy A. Fertnera), 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 


ŚWIT: ..Dcmon złota”. 

WANDA „Parada rezerwistów” (Dyrmsza). 

APOLLO: „Piekny jest świat”. 

SZTUKA: „Katarzyna Wielka. 

UCIECHA: „Niewidzialny człowiek”. 

SŁONKO: „licytacja miłości”. 

PROMIEŃ: „Mężczyżni w jej życiu” i „No- 
ce paryskie”. 

ADRIA: Tysiąc i druga noc“. 

ATLANTIC: „Pieśń nad pieśniami”. 

BAGATELA: .Romans tenora“. 

KINO DOMU ŻOŁNIERZA od 19 do 21 bm. 
«Szalone serea". 


źniej do 22 grudnia. 


Dziś i codziennie 


Spotkałem niedawno 
rozmawiamy o tem i o owem, a ponieważ on 
mieszka koło Bronowice a ja dość ezęsto cho- 
dzę do Płaszowa, więc zeszła rozmowa na sto- 
sunki pamujące na peryferjach. Ten nagle do 
mnie — co też ty mówisz, Płaszów to dziura! 
— Ja naturalnie oburzony mówie mu -- ależ 
chłopie, nigdy się z tohą nie zgodze; albo tam 
nigdy nie byłeś, albo oglądałeś tę dzielnicę 
hrnąe po blocie w czasie ulewy lub roztopów. 
Trzeba tam zajrzeć w różnych porach dnia i 
rokn. 

Jeśli chodzi o ludzi, to Tłaszów tobi na- 
wet miłe wrażenie, specjalnie w blasku wscho- 
dzącego słońca, Codziennie o tej samej porze, 
można widzieć te same twarze, nietylko płci 
brzydkiej ale i piękności plaszowskieh! Regu- 
-wae larność życia i punktualność w każdym razie 

ADA SARI W FILHARMONJI WARSZAW- |Świadczy na korzyść, Widzieć można nietylko 
SKIEJ. Znakomita nasza śpiewaczka po suk. |.,Świat elegancki", ale i nędzę, której dziś nie 
cesach w Czechosłowacji, wystąpi na wielkim Vrak a specjalnie na peryferjach miasta podob- 
koncercie symforieznym w Warszawie, w piq- 
tek 23 b, m.. na ktćrym wykona po raz pierw- 
Szy z orkiestra „Biały Mazur* Feliksa Nowo- 
wiejskiego, specjalnie dla p. A. Sari napisany. 

OPERETKA W KRAKOWIE. Wkrótce za- 
wita do Krakowa najlepsza stołeczna operet- 
ka, która wystawi w jednym z teatrów krakow 
skich rekordową komedję muzyczną Oskara 
Straussa pt. „Kobieta, która wie czego chce”. Szy tenor Opery Narodowej w Pradze i oper 


ESPEC. WSO E STRONCE 
Zmiez i inmi, Operetka przyjeżdża do Krakowa 
w komplecie w liczbie 18 osób z własną orkie- 
strą i dekoracjami. 


W głównych rolach wystąpią znakomici artyści | zagranicznych, Otto Macha wystąpi w Krako-, 
z Warszawy, jak Hel. Makowska, Ola Obarska, | wic tylko jeden raz, w poniedziałek 26 b. m. 
lrą, coś w rodzaju „Stawiski*, Mniejsza o to,|nie używał obuwia o gumowych podeszwach. 


Włodz. Wawrzkowiez, Węgrzynówna, Worch,|w operze R: Wagnera „Tannhauser. 


pendjów, wynoszących zasadniczo po 120 zł.|" 


slane Warszawie. Termin ten przedłużono pó- | 


Jest rzeczą do pewnego stopnia zrozumiałą,|i druga rata), rektor 
że rozstrzygnięcia ostateczne nie mogą zapaść | studentom pomocy w formie subwencyj z fun- 
rychło, skoro do Ministerstwa wpłynęło około | duszu rektorskiego. Jest to jednak fundusz nie 
10.000 podań ze wszystkich wyższych uczelni. | wielki, a liczha podań ogromna. 


AN 


Najweselsza najdowcipniejsza najzabawniejsza komedja wojskowa 
według oryginalnego scenarjusza E. Schlechtera i Szer-Szenior 


rezerwistów 


Iryskająca niewyczerpanym humorem farsa. Przygody rezerwisty wzbudzające zachwyt i sza- 
loną wesołość, oblitnjące w niezmiernie komiczne sytuacje. — W rolach głównych 


Tola Kiankiewiczówna, Adolf Qymsza, 
lański i inni. — Reż: Kichał Waszyński. — Muzyka: Władysław Dan. 


2 godziny bezusiannego Śmiechu! — 2 godziny wolne od trosk i zmartwień spędzicie, oglą- 
dając ten program. — Pocz. w dnie powsz. o godz. 5, 7, 9'10, w niedz. i święta o 3 popol. 
d 


225, a więc mniej, niż lat ubiegłych. 


Dotychczas wypłacono stydendja tylko na 
czelniach warszawskich i to nie wszystkich. 
Na interwencją, podjętą przez rektora Un. Jag. 
u wiceministra ks. ŻorgolHowicza, uzyskał p. 
rektor zapewnienie, że studenci Uniw. Jagielloń 
skiego orzymają stypendja z końcem lutego, 
a najdalej w pierwszych dniach marca, Zwłokę 


w wypłacie tłumaczono niemożnością ustalenia 


wpływów z czesnego i zapewniano, że opć- 
Źnienie takie zaszło tylko w tym rokn w związ 
ku z wprowadzeniem w życie nowych przepi- 
sów, 

Należy zaznaczyć. że fundusz stypendyjny 
nie jest bynajmniej dotacją rządową, że składa 
ja się na niego opłaty uiszczane wraz z czesnem 
przez miodzie; akademicką, że zatem młodzież 
sama udziela zapomóg swoim najuboższym ko- 
legom. Są to zresztą stypendja zwrotne, które 
po pewnym czasie mają być spłacone, nie mają 
zatem charakteru subwencyj ani darów z ła- 


| ski, 


Ponieważ w międzyczasie dwukrotnie juź 
przypadały terminy opłaty czesnego (pierwsza 
udzielał  niezamożnym 


w teatrze świetlnym 
poean aaa RE ZZ 


h 


DA” 


Władysław Walter, Stanisław Sie- 


Na trasie Kraków—Płaszów. 


Osobliwości miejscowe. 


jednego z kolegów, nie jak na wsi daje się bardzo odczuwać. 


O ile ohodzi o stronę etycznomoralną, to o- 
beenie jest w etanie rokującym na przyszłość 
nadzieje. Przyczynia się do tego powstały 
przed czterema laty Zakład Misyjny XX. 
Najśw. Serca Jezusowego. Jedyny tem ośrodek 
akcji katolickiej w promieniu kilku kilometrów, 
spełnia swe zadanie mimo bardzo ciężkich wa- 
runków finansowych, bez zarzutu. Zakład ten 
posiada tylko kamicę, (budowa kościoła jest 
w planie) odeiąża nietylko parafję podgórską, 
ale łącznie ze Stowarzyszeniem Młodzieży Ka- 
tol. działa oświatowo (Bibljoteka, przedstawie- 
nia amatorskie przy współudziale wychowan- 
ków Zakładu). 


Trochę odmiennie wygląda druga strona 
medalu, Na terenie płaszowskim us'łują dzia- 
łać organa polityczne „Strzelca“, Efekt w sto- 
sunku do usiłowań w każdym razie jest nikły, 
a jeśli jest, to bynajmniej nie. świadczy o prze- 
jęcin się ideą strzelecką. 

Ponadto poza szkolą, kilkoma naturalnie ży 
dowskimi sklepami, znajdują się dwa zakłady 
iryzjerskie. O tylo mię te fryzjernie zaintere- 
sowały, że w jednym z tych zakładów pracuje 
mój znajomy, który po zdanm egzaminu doj- 


Jeśliby mi ktoś dziś powiedział: Płaszów to 
zakazana dziura. to mu powiem: Panie, to nie- 
prawda! Pan Płaszowa nie widział! To trzeba 
koniecznie zobaczyć. Mle Płaszów temu nie 
winien. L K. 


aka T a TEE E lg dm 


Zawiadomienie. 


Niniejszem zawiadamiamy naszych 
P. T, Klientów, że 


IP. MARJAN MAWKOWSKI 


z Krakowa nie jest przedstawicielem ad- 
ministracji „Głosu Narodu* i nie jest 
upoważniony do zbierania zamówień na 
ogłoszenia do naszego dziennika. 
Administracja 
„Głosu Narodu", 


Składki złożone w Adm. „Głosu Narodu“ 


Na fundusz budowy Muzeum Narodowego 
w Krakowie Eugenjusz Pankiewicz, urzędnik 
P. K. O. przyznaną przez Spółdzielnię Oszczęd 
nościowo-Kredytową Pracowników PKO w 
Krakowie gratyfikację bilansową zł. 50. 


Na hursę ks. Kuznowicza Teofila Szczerbiń- 
| ska, Tathaczów zł. 2. 


a a a a 
Polską Pielgrzymka Narodowa 


ZIEMI SWIETEJ 


na zakończenie Roku Święleśo 


połączona ze zwiedzaniem Egiptu, Aten 
i Konstantynopola pod kierownictwem 


Ks. Prałała Marchewki, 
20. HI.—47. IV. Cena zł 1.190. — 


Informacje i zapisy 
Akcja Katolicka w Kielcach, ul. 3 Maja. 
; Wagons-Lits // Cook, 
Kraków, Sławkowska 12. , 


Od Administracji. 


Presimy P. T. Akeneniów 
o nadsyłanie prenumeraty za 


luty 


Równocześnie zwracamy się 
de wszystkich abonentów za- 
legających z prenumeratą z ge- 
rącem wezwaniem aby zcekcieli 
niezwłocznie zaległości wyrów- 
nać. 


Właściwy powód. Lokator zajmujący mały 
pokoik na szóstem piętrze skarży się gospo- 
darzowi: . 

*' — Z jakiej racji podwyższył mi pan ko- 
mome za ten mały pokoik? 

— Pan należy do tych, którzy najczęściej 


rzałości, nie mając funduszów na studja medycz. korzystają ze schodów. 


OTTO MACHA W OPERZE WAGNERA |ne specjalizuje się narazie w sztuce golibredy. 
„TANNHAUSER*%, Nadworny śpiewak — pierw, 


Nie dziwnego, że Płaszów nie jest zwykłem 
półwsiem. Jeśliby zaś kto jeszcze tak sądzi, 
to Płaszów ma do pokazamia 
wspaniałe osobliwości, Choćby wspomnieć afe- 


Jedyne życzenie. Szef do pracownika: 
— Przepracował pan 25 lut w mojem przed- 
siębiorsiwie, Czy ma pan jakioś specjalne ży- 


inne niemnicj | czenie? 


—- Owszem — prosilbym bardzo, aby pan 


Me. a 


Życie śeseedorcze. 
Giełrlowe ceny zbuża. 


Na giełdzie zbożowej w Krakowie notowar| 


na we wtorek 20 b. m, następujące cevy: 


Pszenica dworska czerw. stand. 


targowe stand. 11.30-—1450; owies dworski 
stand. 12,50—12.75: targowy simud. 12- 
19.25. jęczmień dworski 14.50—16.50; targowy} 


a[__95, 


14—14.25; kukurudza krajowa 2 
19—20; groch Wiktorja poznański 29---52:; zwy 
kły jadalny 25—27; polny pastewny 20—-22: 
pełuszka 15.50—16; fasola cukrowa biala (Ja 
siek) 46—50; n 27—28; Hłodkow: 38-—28: 


> 


duga 20—29. Wachicl 22-24; Dohik paste- 
wny 10.50—13.75: wyka ciemna 11—15; szara 
19—14; lubin żółty 10.75—11; niebieski 9.50— 


9.15: makuchy rzepakowe 14—15; Iniane 18.50, 


—2A: 30 proe. slon. 


gc: uł 2. 
siano słodksia 


ilo 10; soja śrót 46 proe, 22 
śrat extrabowany miel, 16.50—17: 
1-—4.00: Średnice 6—6.50: kwaśne 4.50—35; 
niczyna pastewna 7.50—5,50; słoma długa 
tło 9.50; mierzwa luzem 5—8.25; prasowana 
3.50—5.15; rzepik czyszczony siod. 50: 


ko- 
23% 


"Joe 


48—0 
mak niebieski z workiem 48—50; kminek kra- 
jowy czyszczony 165—175; koniczyna nasieuna 
czerw. atest 1952 r. 240—260: surową czetwo- 
ba 1938 r. 180—205: esparseta z workami 17— 
18: mąka pszenna okr. Krak. 
41-42, grysikowa 28—938,50: 
H) proc. poznańska 31.50—232. 
okr. Krak. I gat, 0—65 proc. 2: 8.50—23.15: 
55 proce. TI gat. sitkowa 17—17,50: 
185—18.50; po 65 proc. 13—413.50: 
okr, Poznań. ? gat. 0—65 proc, 23.15—24. gTa- 
ham pszenny 20—.80; otręby żytnie 9.40—V0.60; 
pszenne 9.75—9.90: maka czerwona z wor- 
kiem 12—12.50: pecak fabryczny z workiem 
—?4: chłopski bez worka 19.50—20; siekan-| 
ka jęczmienna fabryczna z workiem 2350— 
24.50; chłopska bez worka 20—20.50: kasza ja- 
glana fabryczna 33—834; chłopska 50—31; ta- 
tarczana cala 44—46; łamana 41—45 zl. 
Tendencja spokojna — dowozy male. 


—— eoe — 


Dolar 5:33 — 5'37. 


isd 
GIŻE 


DION 


45 proc. 


po 
TazOowa 


22.40-- 
2060: bała stand. 21.75-—23; targowa stand.| leży bezsprzecznie zaliczyć akcję b. Krajowe- | 1878 utworzenie . 
.25—1.50; żyto ''worskie stand, 14.50—1-.70; | 


|ceu. Było to bowiem po przegranej 


grysik pszenny |an 


5; 


h mąka żytnia | 


mąka żytnia | 


j cję. 
| zwłaszcza po klęskach powodzi, dał jakąś nie- 


| spławnych i nieznaczne 
|stwom rolniczym na utrzymanie inżyniera me- 


OLOS NARUDU” z an 


t 


| 


'a 21-go tutego 1384 


Roboty wodne i meljoracyjne w Małopolsce * 


Uczezenie zasłng inż, Rędciora, b. dyrekiora galicyjskiego Biura Meljoracy jnego, 


| Bo jednej z najeblubniejszgch kurt dzialal. 
noei smaarządn poiskiego z czasu niewali na- 


go Biura Meljoracyjnego w Małopolsce. 


| Gaiicja wyzyskiwana przez zaborcę. 


Kiedy przod pół wiekiem b. Wydział Rra- ' 
prozo | Jowy iż Biwro Moljoracyjne byviy to dla, 


| Malopolski ezasy ciężkie. Rząd austrjachi wea- 
le nie życzył sobie podniesienia ekonomicznego 
| kraju. Może jeszcze zgodziiby się na jakiś roz 


(wój naszego rołnietwa., ale bezwzględnie prze- | 


|szkadzał unrzemysłowieniu kraje. Uważał ho 


wiem Caiieje za spichlerz dla ubogich niemie- | 
ckich krajów alpejskich i jako naturalny rynek | 


zbytu dla przemysiu tych krajów. Ale znów 
| pienięnzy było zbyt mało dla wszystkich, więc 


oczywiście Galicja byla zawsze na szarym koù | 


kampanji 
p kie w roku 1859, po przegranej wojuie 
prusko-wloskiej w roku 1866, po znacznym kra 
chu w roku 1873, kiedy to ssano 'Galicję z pe- 
daików, nie dając jej niec wzamian, tak, iż ne- 
dza galicyjska stala się przysłlowiowa. 


Pierwszy krok w zakres'e regulacji rzek 


Dopiero kiedy Centraliści niemieccy popa. 
w nieijaskę u dymaśtji, z powodu opozycji 
przeciw aneksji Dośni i Herceyowiny i do ste- 
ru przyszedł hr. Taaffe, który w roku 1580 po- 
wołał na ministra skarbu profesora Uniwerzy- 
tetu Jagiellońskiego dr. J. Dunajewskiego, za- 
przestano ignorować postulaty kraju i choć z 
niechęcią. bodaj w części zaczęto je uwzzłęd- 


niać, po uciążliwej za każdym razem walce ze | 


strony Koła Polskiego. 


Ryl anstejacki interesował sie wórczas 


| głów nie regulacją rzek granicznych oraz spław 


nych (żegłownych', pierwszą ze wzgledu na em- 
lość państwa, trugą ze względu na komunika- 
Ren wół maly go obehodziia. (zusem, 


‘wielką dotacją na lokalną regulację rzek nie- 
i subwencje (owaczy- 


ljaracyjnego, celem projektowania wykona- 


Kraków, 20 luty. Giełda: Bank Polski 86.19 | nit meljoracji gruntów poszezególnysii obywa 


dolarowa 
4 proc. 


zł, Zieleniewski 5.50; 4 proc. poż. 

53.50; 8 proc. poż. budowlana 41.50: 
poż. inwestycyjna 104.50; dolar 5.33 do 5.30: 
Londyn 27.20 do 27.60; Szwajcarja 171.25 do 
141.75; Berlin 209.25 do 210.25. 


m — 


Świat pod panowaniem kauczuku, 


Kto wie, czy początek wiekn XX, noszący 
nazwę wiaku elektryczności, nie słuszniej hyło 
by nazwać wiekiem kauczuku. Surowice teu od- 
grywa bowiem w życiu współczesnem równie 
wielką rolę, jak elektryczność. wraz za swą. 
nieodrodną córą — radjem. Co więcej kau- 
czuk jest surowcem, którego najwięcej znży- 
wa obok przemysłu samochodowego przemysł 
elektryczny. 

Nazwa knczuku wywodzi swój rodowód z 
kraju, który jest jago ojezyzmą, z okolic Ama- 
zonki. W dziewiczych puszczach otaczających 
brzegi tej największej rzeki Świata, spotyka 
się wśród niezwykle różmorakiej roślinności, 
drzewo zwane przez botaników hevea hrasilien- 
sis, wysokie ponad dwadzieścia metrów. o Śre- 
dnicy pnia około 1 metr. Już przed lat tysią- 
cem zauważyli ówcześni mieszkańcy tych oko- 
lié. że drzewo to wypuszcza po nacięciu mlocz- 
no-bialy sok, który z niewiadomych przyczyn 
tuhylcy uważali za łzy. Stąd powstala nazwa 
drzewa „kaa-koczw* czyli drzewo  placzące. 
Przy dzisiejszych sposobach eksploatacji dziko 
rosnace nad Amazonką drzewo kauczukowe 
wylewa do 4 kilogramów cetnych „lez? kau- 
czukowych rocznie, 


Surowy kauczuk, używany przez Iudjan, 
znany Kolumbowi i jego następcom. uie bi- 


dzit przez długie wieki zainteresowania cywi! -y 
zowanego Świata, gdyż charakterystyczne swel 
właśchwości zachowywał tylko w rranicach od 
Q od 30 st. Cels. powyżej 26 st. stawał sę 
plastyczny, w 50 st. rozmiąkał zupełnie, poni- 
żej zaś O st. byl kruchy, Dopiero w r. ISI2 
Maneock usunal tę niedogodność. mieszając su- 
rowy kauczuk z Siarką i ogrzewając go (pro- 
ces zwany wwlkanizacją). Od tej chwili rozpo- 
czyna się coraz wieksze zapotrzebowanie tego! 
suroweą. Powstają pierwsze fabryki ryrobów | 
gumowych. W r. 18550 ukazuje sie na rynku 


opony i dętki rowerowa Coraz wieksze intr- 
resy robila na tem Prazylja, która była wów- 
czas jedynym producentem kauczuku. wydebs- | 
wanero w dorzeczn Amażonk, gdzie 

wiwcząs przeszło 200 miljonów drzew kanczu-| 
kowych. Mało zaludnione okolice tej rahi an- 
rolly sie ad tych. którzy marzyli o zlohyciu 


sehylku ubiegłogo wieku. 


roslo przyszłość. 


,jeszezo nic zypudla. 


telj, 
myślą podobnemi kategorjami pojęć, 
austrjacki przed stu laty. 

Dopiero wydanie państwowej ustawy woi- 
nej z roku 1869 i krajowe; ustawy wodnej z ro 
ku 1875 umożliwiło zawiązywanie spółek wod. 


I u nas jest jeszcze wielu takich, któszy 
jak rząd 


w krótkim czasio majątku. 

Tem stan rzeczy poważnie niepokoił Anglję, 
która przewidując jaką role odegra w pmy- 
szłości kanczuk. przemyśliwała nad sposobem 
wejścia w posiadanie odpowiednich jego źró- 
deł, W latach 1881 i następnych podejmują. 
Anglicy śmiałą i kosztowną próbą zaklimaty- 
zowania drzewa kanezukoweżo w swych kolo- 
njach azjatyckich. Brazylja straciła z tą ehwi- 
lą, monopol na produkcja kauczuku. chąć długa 
jeszcze wysyłała go w świat najwięcej. Anglja 
jednak dopięła swego. uniezaleźniając się od 
zagranicy. 

Z biegiem czasu ojczyźnie kauczuku zaczę- 
ła sią powodzić coraz gorzej. Doszło do tego, 
że dzisiaj największym dostawcą kauczukn sta 
ly sie założone ręką Anglików „sady kauczu- 
kowe“ w Azji, właściwa zaś ojczyzna kamczu- 
ku, Brazylja. znalazla się na szarym końen, 
Anglicy bowiem rozpotządzają tanim robotni- 
kiem azjatyckim, tańszym niž robotnik polu- 
dniowo-amerykański. a dalej ich plantacja a 
czukowe położone są w pobliżu wielkich ko 
teryj komunikacyjnych i skupione na mae | R 
przestrzeniach. BRP zas gdy dziko rosnące drze 
wą kauczukowe w brazylji są trudno dostępne 
i rozrzncone na dnżych przestrzeniach, co 0- 
czywiście odbija sie na cenie surowca. 

Cyfrowo produkcja. kauczuku przedstawia 
e następmjąco: w r. 1913 produkcja wynosiła 


108 tys. ton, w r. 1020 okolo 550 tys tonn, 
w r, 1926 okolo 600 tys. tonn, w r. 1982 sama 


Azja wyprodukowala 700 tys. tonn kauczuku. 
Największym odbiorcą kauezukn sa Stany Zje-| 


dnoczone, Kraj ten znalazł się ostatnio w sy-j 


tuacji podołmej do tej, jaka zastała Anglję u 
Bedac największym 
odbiorcą kauczuku, a ule posiadając wlasnych 
plantacyj tego surowca zdane są Stany Zjed- 
noczone na import z zagranicy. 


czasie pokoju. Ameryka zastanawia sie wies) 


ol kilku lat nad znalezieniem wyjścia z tej 


Jak się to stanie, pokaże najbliższa 
Mówi sie o zakładaniu amerykań- 
| skich pluntacyj w Prazylj. o wytwarzaniu 
kauczuku syntetycznego, 


sytuacji. 


A. K, 


« Kędzior, 


co oczywiście | 
pierwsze obuwie gumowe, w r. 1888 pierwsze nie jest korzystne z wielm wzęlędów, już w] 


dacyzja ostateczna 


| nych i wtedy to, na wniosek Śp. prof. Tadeu- 

sza Pilata, Sejm galicyjski uchwalił w roku 
biura uieljoracyjnego przy 
| Wydziale Krajowym. 


Niszczące wylewy rzek karpackich 
ustają. 
Nie tak to łatwo było przekonać z począt- 
ku konserwatywną ludność rolniczą kraju do 


gruntów, aż wreszcie przekonano się o poży- 
teczności robót mieljoracyjnych. To też dzięki 
obwałowaniu rzek i robotom regulacyjnym 
ustają powoli siraszne w swych skutkach wy- 
lewy rzek karpackich, znikają rozległe bagni- 
|ska pod działaniem rowów osuszających i po- 
wstaje coraz gostsza sieć drenów w grubtach. 
Działalność Kraj. Biura Meljoracyjnego obej 

i nawodnienie gruntów, re- 


mowala osuszenie i 
gulację rzek niespławnych, obwałowanie i od- 


nych ; budowę zbiorników wodnych, mających 
ima celu wstrzymanie powodzi (budowę pierw- 
szego takiego zbiornika rozpoczal przed wojną 
Wydział Krajowy na Sole w Porąbceł, meljo- 
racja pastwisk gańnnycih, meljoracje torfowisk, 
budowe wodociągów i studzien w gminach wiej 
skich i podmiejskich, kanalizację osiedli, wiesz 
cia popieranie gospodarstwa rybnego. 


| Zdobycze Krakowa. 


| Lncrgiczvej interwcucji Wydziału Krajowe 
igo zawdzięczać należy, że rząd austrjacki roz- 
począł przecież budowę kanału żeglugi w Ma. 
iopolsce, a Kraków skorzystał z tej sposobno- 
| ści, że w Dabiu ma być postawiony jaz pięirzą- 
cy wodę w Wise, ze wzgledu na połączenie ka 
nalu » Wisla i otrzymał kolektory wzdłuż ohu 
|brzegów Wisły dla kanalizacji miejskiej, ucho- 
dząco do Wisty poniżej miejsca, gdzin ma hyć 
jaz zbudowany. 
W chwili wybucha wojny w roku 1914 Biu- 

ra Meljoracyjne liczyło już: 101 inżynierów o 
wykształceniu akademickiem. 2 prawników. 3 
instruktorów torfowych, 156 konduktorów i do 
zarców meljoracyjnych, 23 uezniów drenar- 
skich. 

„Budżet zaś krajowy w wydatkch na budo- 
wle wodne wzrasta z 13.366 zL w. an tj. 
23.732 kor. w r. 1880, szyli 0.5 pror, wszyst- 
| kich wydatków, do 14.437.677 kor. w r. 1913, 
czyli 13,5 proc, wszystkich wydatków. Nad- 
mienić wypada, że powierzchnia b. Galicji wy- 
nosiła 18.497 kwż, a ludności hyło w r. 1913: 
8,266,495. 

Organizatorem Kraj. Biura Meljoracyjnego 
[i jego długoletnim dyrektorem był inż. Andrzej 
który dzięki swej ogromnej wiedzy. 
, emorgji. zdolności administracyjnej i gorliwości 
| potrafił pobudzić bezradne społeczeństwo w la- 
tach niewoli ilo tak wielkiego czym i zwalczać 
skntecznio opór zaborcy, 

Andrzej Kędzior pracował w Biurze Meljo- 
racyjnem we Lwowie najpierw jako djetarjusz 
i inżynier. a następnie od r. 1592, jako dyre- 
ktor tego biura aż do r. 1915, poczem przeszedł 
w stan spoczynku. Był dwukrotnie wybrany 
posłem do Sejmu galicyjskiego. w r. 1911 z0- 
stał wybrany do austrjackiej Rady Państwa. 
zaś od r. 1913 był wiceprezesem Kola Pot; 
skiego. 

Po upadku Austrji był członkiem Polskiej 
| Komisji Tikwidacyjnej. a w odrodzonej Ojczy- 
żnie posłem do Sejmu Ustawodawczego, w ga- 
binecio pe RM ministrem robót publiez- 
nych, od r. 2 przewodniczącym Třmez. Wy 
działu spodki a i wreszcie senatorem. 
Obie Politechniki nadały mu doktorat honoro- 


nowych urządzeń. Inżynierowie musieli z po? 
czątkn pokonywać ©pćr i niechęć właścicieli 
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nauk technicznych w dowód wmania jego 
wielkiej działalności. 

W Tatach 1928—1932 dr. Kędzior wydał pu- 
bikację, w której opisał szczegółowo działal- 
ność Kraj. Biura Meljoracyjnego. Książka ta 
jest cennym przewodnikiem pod wzgledem or- 
ganizacji robót i bogatem źródłem wyników do 
świadczeń na. polu melioracji, 

Po napisaniu tej publikacji dr. Kędzior prze 
niósł się z końcem r. 1932 ze Lwowa do Kra- 
kowa i pracuje obecnie nad historją polskiego 
ustawodawstwa wodnego. 

Chcąc uczcić wielkie zasługi dr. Kędziora 
Krakowskie Towarzystwo Techniczne poświę- 
ciła zebranie członków w dniu 10 lutego 1953 
roku działalności Kraj. Biura Meljoracyjnego. 
którą w szczegółowym referacie przedstawił 
prof. Uniw. Jag. dr. inż. A. Rożański, oraz mia 
nowało dra Kędziora na Walnem Zgromadze- 
niu w dnin 19 listopada 1933 r. a człon- 
kiem honorowym. W dniu 25 ub. m. wręczyła 
drowi Kędziorowi artystycznie ef dy- 
plom członka honorowego delegacja Towarzy- 
stwa. złożona z prezesa prof, Akad. Górniczej 
inż. Romana : „awidowskiego, wiceprezesa inż. 
R. Rollego osz sekretarza inż. J. Tokarskiego. 


wodnienie doliu nadrzecznych. badanie sił wod. 


Radia. 


Programy słacyj radjawych 


Kraków, :304.3 m.) Gu 7.00 Audycja poran- 
|nu z Warsz; 11.85 Program na dz, bież.; 11.40 
Przegląd prasy; 1150 Wiadom, bież; 11.57 
| Sygnał czasu, hejnał; 12.05 Fłyty oraz Wia- 
dom. meteorol; 12.85 Transmisje z Warsz. 
13.40 Koncert ze Lwowa; 1610 „Przegląd cza. 
sopism kobiecych”: 16.355 Arje nperetkowe i 
pieśni z Poznaniu; 17.20 hkecital tortepianowy; 
1%.50 Płyty; 15.00 odczyt z Warsz.; 13.20 Siu- 
chowisko z Wilna; 19.00 Fregram M dz. nast.; 
19.05 Odczyt „Czarnohora, jako teren narciar- 
ski”; 19.20 Rozmaitości; 19.25 Ode: t z War- 
szawy; 1940 Kom. śniegowy ze Lwswa; 19.43 
Wiadom. sport, tokalie; 1347 Transmisje z tea 
tru „La Seala? w Medjolynie: Qraterjum Fero 
si „Mojżesz% (W lI-szej przerwie: fuljeton z 
Warsz; W H-giej przerwie: „Skrzynka poczto- 
wać; W ll-cicj przerwie: Felicton, wiad, me- 
teorol. i policyjne 4 Warszawy. 

Lwów, (377.4 m.) G: 16.40 Skrzynka pocz- 
towa dla dzieci; 19,08 „Czarodziejka z nad Ni- 
lu? — feljeton literacki, 

Warszawa, J115 01) G.: 
i pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”; 1.05 Gim- 
nastyka; 7.20 sg" poranna (płyty); 7.35 
Dz. por; TAU D, c. muzyki z płyt. 7.35 Chwilka 
gospodarstwa "A 8.00 Program na dz. 
bież.; 11.40 Przegląd Prasy, 11.50 Repertuar 
Teatrów. 11.57 Sygnul czasu, hejnuł; 12.05 
Diosenki rowjowe (płyty); 12.350 Wiadom. me- 
teor.; 12.35 NVI koncert szkolny z Vilh., 14,00 
Dz. połudu.; 15.25 Wiad. o eksporcie polskim; 
15.80 Wiad. gospod,; 15.10 Koncert ze Lwowa; 
16.40 „Przegląd czasopism kobiecych”; 16.55 
Auje operetkowe i pieśni z Poznðnia; 17.20 
Recital z Krakowa: 17.50 „kacik dla młodzieży 
wiejskiej”; 18.00 Odczyt z cykiu „Zagadnienia 
gospodarcze”; 18.20 Słuchowisko z Wilna; 19.60 
Program na dz, nast; 19.05 Rozmaitości; g. 
19.25 Qdczyt aktualny; 19.40 Kom. śniegowy; 
19.43 Wiad. sport.; 10.47 Dziennik wieczorny; 
20.00 „Myśli wybrane”; 20.02 „W dniu urodzin 
i Ghopin: ke. 20,57 Transm, Z leafru ..La 


400 Syguuł czasu 


Scala” 
w Medjolanie; W przetwie I-ej: Feljeton muz. 
p. t. „Oratorjum „Mojżesz“; W przerwie U-ej: 
„Skrzynka poezt. techniezna”; W przerwie 


M-ej: Feljeton p. t. „Nowa biografja Ignace- 
go Paderewskiego”. 

Katowice, 
sportowy. 


(395.8 m.) G.: 19.10 Feljeton 


KINOTEATR 
DZWIĘKOWY 


Qiśni! 


DEMON 


Fay Wray x: x's 


Cnda nowbereswej techniki ekranowej. Sceny 


W głównych : 
rolach 


Trzy wyświetlenia w dnie powszednie o godz. 


Znakomity twór techniki, prześcigający wszystko dotąd widziane! 
światowych ekranów. — Potężny wysiłek, który kosztował miljony, stworzony dla miljonów 
widzów. — FEmocjonnjące losy wyrafinowanego zbrodniarza i największego oszusta XX. wiekn 


Zachwyci! 


znana bohaterka z obrá- 


o godzinie 8 popołudniu. — Zniżki dla P. Akademików (za legit.) i 
(w mundurkach) przy kasie. — Nowe legitymacje (w eelu nzyskania zniżek na cały rok 1934) 
wydaje wieczorem kasa biletowa. Przez pierwsze 4 dni wszelkie zniżki i karty wolne nieważne. 


DOM KATOLICKI 
PRZY UL, ŚTRASZEWYNEGO (8, f, 


k 


j 


— Największa rewelacja 


Oczaruje ! 


ZŁOTA 


c-xovci Ralf Bellamy 


na dnie morza zdjęte w barwach naturalnych. 


Film na który czekał cały świał! 


5, 7 i 9 wieczór, a w niedziele i święta także 
nezniów szkół średnich 
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„ UBEZPIECZALNIE ŚCIĄGAJĄ SKŁADKI. 

Warszawa, 20. 2. (Telef. wł.). Ubezpiecza|- 
nie społeczne przystąpiły do przymusowego 
ściągania składek, gdyż ostateczny termin ich 
"zapłaty przypadał 10-tego. Odsetki kar za zwło 
kę w wysokości 1 proc. miesięcznie będą liczo- 
ne w ten sposób, że miesiąc rozpoczęty będzie 
liczony za cały miesiąc. 


UPADŁOŚCI W WARSZAWIE. 
Warszawa, 20. 2. (Telef. wł.). Wydział Han 
dlowy Sądu Okr. ogłosił dwie nowe upadłości, 
a więc pewnego żydowskiego zakładu cukier- 
niczego, posiadającego 6 sklepów, piekarnię i 
fabrykę czekolady oraz banku zrzeszonych rze- 
mieślników żydowskich. 


GIEŁDA WARSZAWSY ^. 


warszawa, 20. 2. (Telef. wł.). Giełda dewi- 
zowa: Belgja 128.80; Holandja 357.05; Londyn 
27.25; Nowy Jork 5.25; Oslo 137: Paryż 24.58: 
Praga 22.08; Szwajcarja 171.45; Sztokholm 
140: Włochy 46.66. Obroty mniej niż średnie, 
tendencja niejednolita. 

Dolar 5.36; marka niemiecka 209. 

Papiery procentowe: Pożyczka hudowlana 
41.73; stabilizacyjna 57.25: inwestycyj. 107.15; 
premjowa dolarowa 56.45: konwersyjna. 57.80; 
dolarowa 67.25: konwersyjna kolejowa 55.30: 
8 proc. listy zastawne i obligacje BAK 94; 7 
proc. listy zastawne BGK 83.25: 8 proc. listy 
zastawne Banku Rolnego 94: 7 proc. listy za- 
stawne Bankn Rolnego 83.25; 8 proc. listy bu- 
dowlane BGK 93. 

Akcje: Bauk Polski 87: Lilpop 11; Stara- 
chowice 10.35. Tendeneja dla pożyczek pań- 
stwowych niecjdńolita, dia listów zastawnych, 
przeważnie mocniejsza. obroty akcjami małe. | 

Pożyczka dillonowska 80 zł 

JAJ 
ZJAZD PSYCHJATRÓW. 

W maju odbędzie się w Krakowie ogólno- 
polski zjazd psychiatrów. Na zjeżdzie toczyć 
sie będą m. in. obrady nad zastrasza jącym 


wzrestem chorób umysłowych, zaobserwowa- 


mym w okresie powojennym. 
UKARANIE FALSZERZA MONET 


Tarnów, (PAT). Przed trybunałem są- 
du pizysiegłych w Tarnowie loczyła się 
rozprawa przeciw Ferdynandowi Gołabowi 
z Woli Lubeckiej, oskarżonemu o fałszo- 
wanie polskich pieniedzy kruszeowych, jak 
1, 5. 10-złotówek i 50-groszówek, oraz pu 
szczania ich w obieg. Oskarżony przyznał 
się do winy. Po przeprowadzonej rozpra- 
wie trybunał wydał wyrok skazujący Go- 
laba na 1 rok więzienia i pozkawienie praw 
obywatelskich na lat 5. 


P.T. 


pachowieństwu 


polecamy 


Dzieło X. Dr J. Kacźmarczyka 


prof. Uniw. Jag. 


Heka Jezusa Chrystusa 


podług czterech Ewangelji 
zawierające obfity materjał 


do Kazań pasyinuych. 
cena 6 zł. Cena 6 z} 


Księgarnia Krakowska, 
Kraków, ul. św. Krzyża 13. 


Warszawa, 20. 2. (Telef. wl). Bawiący w 
Warszawie przedstawiciele estońskiej inagi- 
stratury sądowej z min. sprawiedliwości Muel- 
lerem na czele złożyli dziś wizyty w polskich 
instytnejach sądowych. W Sądzie Najwyższym 
i Sądzie Apelacyjnym estońcy sądowniey przyj 
mowani byli przez prezesów. 


Dawno oczekiwany superfilm 


Niewicdzial 


Najbardziej zdumiewająca zagadka techniczna. — Dramat pełen napiecia, grozy i... humoru. 


Claude Rains 


W rołach głównych: 
nowa sława aktorska 


„GŁOS NARODU" z dalia 2i.gu lutego 1974 


Przed pogrzebem króla Alberta. 


PRZYJAZD ODDZIAŁÓW FRANCUSKICH 
Paryż, 20 lutego. (PAT). Rząd francu- 
ski postamewił wysłać do Brukseli, celem 
wzięcia udzialu w pogrzebie króla Alberta 


kompanję honorowa ze sztandarem oraz 


oddział srzelców marynarki dla podkreśle- 
nia współdziałania wojsk belgijskich z fran 
euskiemi w czasie walk nad Izerą. Organi- 
zacje byłych kombatantów wysłały również 
swe delegacje na uroczystości pogrzebowe, 


hert wyjechal w nocy z Brukseli celem 
wzięcia udzialu w pogrzebie króla Alberta. 


KOMUNIŚCI URZĄDZĄ DEMONSTRACJĘ 


Aarszawa, 20-go lutego. (Telef. wł). 
Z powodu majscego nastąpić nazajutrz po 
pogrzebie króla Alberta I i wstąpienia na 
tron księcia Leopolda krążą pogłoski w 
Brukseli, że fakt interregnum będa chcieli 
wykorzystać komuniści dła demonstracji 


||| a L a E l S  Ą 
| 


Arcydzieło szampańskiego humoru, czaru i 


vzym, (PAT). Naslępca tronu ks. Hum-' 


d16 bm. w kinie 


„APOLŁO” SEke 


== 


piękna! — Przepyszny, wytworny film, pełen 
rozkosznych awanturek miłosnych I 


PIĘKNY JEST SWI 


przeciwko objęciu władzy przez nowego: 


| króla. 


| 
i 
| 
| 


|  Tałabne sztandary w Watykanie. 
M. Watykan 20 lutego. (Tel. wł), Na wia, 


„domość o tragicznej Śmierci króla belgij- | 
„skiego do ambasady belgijskiej pospieszył 
(złożyć kondolencje kard. sekretarz stanu 
'Pacelli a następnie wszyscy kardynałowie 
i dóstojnicy kościełni oraz wyżsi funkcjo- 
nariusze kościelni złożyli biiety w ambasa 
dzie belgijskiej, Kondolencje zlożył także 
arcyb. Dellepiane. delegat apostolski na 
Konge uelgijskie. Na wszystkich budynkach | 
i pałacach watykańskich i eksteryforjal- 
nych zawieszone na znak żałoby sztandary. 
W kapliey sykstyńskiej w tych dniach od- 
będzie się w obecności Papieża, kardyna- 
lw i dworu papieskiego nabożeństwo Ža- 
lokne za duszę monarchy, jak to jest w zwy 
czaju w razie Śmierci monarchy, lub na- 
czelnika państwa katolickiego. 


APOLLO“ 


| 


AT 


pikantna komedja o niezwykłej skali życia. ognia, werwy, wesołości i flirtu. — Tysiąc orygi- 
nalnych i frapuiących atrakcyj. — W roli głównej znakomity artysta, przemiły, rozkoszny, 


Od wtorku d. 20 bm. w kinoteatrze dźwięk. , 


W programie świetne dodatki dźwiękowe, najnowszy Tygodnik oraz reportaż 
z ostatniej rewolucji w Paryżu. 


niezapom- p ; l oraz słynna gwiazda, 
zam Maurice Cnevalier Sc? rseuwycatąca 
Zniżki i wolne wsłępy przer pierwsze 7 da! nieważne. 
| zapro e 


Spadek koreny czeskiej. 

Warszawa, 20 lutego, (PAT). W dniu 
dzisiejszym dewiza na Prage była notowa- 
na na większości giełd, w związku z czem 
można sie już zorjentować co do kształto- 

| wanja go kursu korony po przyjęciu usta- 
wy dewaluacyjnej. Od wczoraj giełda pra- 
ska notuje dewizy zagraniczne, których no- 
towania zawieszono od dnia 14 bm. Dolar 
pozostaje niniej więcej w miejscu, nato- 
miast funt po kilku dniach zwyżki zaczął 
znów zniżkować, z 

Na giełdzie warszawskiej notowano dziś 
czek nu Nowy Jork 5.35 i pół wobec 5.35 
w dniu wczorajszym, natomiast kabel na 
Nowy Jork pozestaje bez zmiany, tj. 5.36. 
Londyn powrócił do kursu sobotniego 27.25 
|jwobec 27.45 w dniu wczorajszym. Praga 
|ezeska notowana byla 22.08 wobec 22.06 w 
idnin wczorajszym, 

Na gieldzie paryskiej przy otwarciu do- 
lar nieco osłabł, notowano go bowiem 15.82 
wobec 15.36 przy zamknięciu w dniu wczo- 
'rajszym. Londyn spadł z «692 i pól do 
78.40. Pragi nie notowano. W Lendynie no- 
| lowano dziś przy otwarciu N. Jork 5.12 wo- 
bec 5.137/s przy wczorajszem zamknięciu. 
| Paryż poważnie zwyżkowal z 45.68 przy 
| wezorajszem zamknięciu do 78.43 przy dzi- 
„siejszem otwarciu, a nawet do 48.06 w g9- 
dzinach późniejszych. Mimo snadku fanta 
Praga zniżkewała. Przy otwarciu notowano 
ia 124.75 podczas ydy wezoraj notowano ja 

120 i pół. Z notowań zurychskich zasługuje 

na uwage spadek Pragi, która wczoraj no- 

tewano 15.27 na 12.85 w dniu dzisiejszym. 
POLROS POZOSTANIE. 

Warszawa, 20. 2. (Telef, wł). W tych dniach 
cdbyło się posiedzenie rady nadzorczej Tow. 
dln handlu z Rosją „Polros*. Wzięli w niem 
udział również przedstawiciele Lewjatana. — 
Jstalono, że likwidacja Sowpolrogn nie powo- 
duje likwidacji Polrosu, którego ewentualna 
reorganizacja w zastosowaniu do nowych za- 
dań eksportowych do Sowięów jost sprawą, 
którą można załatwić później. 


Uciecha: 


s 


ny człowiek 


i premiowa- 
na piękność 


Gloria Stuart. 


| 
| 
| 


Jacqueline Francell. 
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| Wymiana więźniów z Litwą. 

| Warszawa 20. 2. (Telef. wł.), Miedzynarodo- 
wy Komitet Czerwonego Krzyża w Genewie 
jzawiadomił Polski Czerwony Krzyż, że rzad Ji- 
| towski wyraził zasadniczo zgodę na zwolnienie 
[R więźniów politycznych Pelaków. będących 
w więzieniach litewskich. Osoby te musiałyby 
opuścić Litwę, o ile są obywatelami polskimi, 
ja mogłyky na Litwie pozostać, jeżeli posiada- 
ją obywatelstwo litewskie. W zamian za to 
Litwa żąda zwolnienia 68 więźniów politycz- 
nych w Polsce z tym warunkiem. że mają oni 
wszyscy otrzymać prawo pozostania w Pol- 
SCE. 


Wyrok na Katza utrzymany. 

Warszawa 20. 2. (Telef. wł.). Sad Najwyż- 
szy rozpatrywał sprawę Kaiza, skazanego za 
zabicie studenta Grotkowskiego we Lwowie w 
okresie demwnsiracyj antyżydowskich, Sąd 
Okręg. skazał Katza na 4 lata więzienia, Sąd 
Apel. podwyższył mu karę do 6 lat więzienia, 
a Sąd Najwyższy kasację oddalił, 

WYDALENIE CBCCKRAJOWCÓW. 

Lwów 20. 2, (Tele. wł). Urząd wojewódzki 
w Tarnopol zarządził wydalenie z granie pań 
stwa obywatela częchosłowackiego Stehlika z 
czterema synami z Barvsza w powiecie buczae 
kim. Równocześnie urzad wojew. w Stanisła- 
wowie zarządził wysiedlenie 13  obcakrajow- 
ców, przewoźnie obywateli rumuńskieh. 


f 
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Bo nabycia u Autora 
I w Księgarniach 


Książki Ks. prof, Sieniatyckiego 


1. Apologetyka ezyli dogmatyka fundamentalna 

2. Zarys dogmatyki katol. tom. I. O Bogu jednym 
tróiosobowym. 

3. Zarys dogmatyki katol. tom II. O RoguStworzycielu 
Qdkupicielu. 

4. Zarys dogmatyki katal. tora TH. O lasce i eno- 
tach wlanych. 

5. Zarys dogmatyki katol. tom JV. O Sakramen 
tach i rzeczach ostatecznych. 


Kupujący wprost u Autora otrzymują 258: rabalu 


Koszta prźezyłki ponoszą kupujący. 


Tanie) niż za cen 


© meżemy podróżować 
„LOT“ 


SAMOLOTAMI Pb k, 
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OSirzezenie! 
fie dajcie się oszukiwac i 
nie pijcie bezwarło$ciowego 
piwa po tej samej cenie zo 
„piwo znanych orowarów.. 


WYCIECZKA ESTOŃSKA. 


Warszawa 20. 2. (Telef. wł.). Kierownicy 
wycieczki estońskiej złożyli wizytę obu mar- 
szaikom ciał parlamentarnych i wręczyli im in- 
sygnja wielkich wstęg orderu orła estońskiego, 
Marszałkowie rewizytowali Estończyków. Wie- 
czorem wycieczka estońska wyjechała do Kra- 
kowa. 


POGRZEB GEN. RZĄDKOWSKIEGO. 


Warszawa 20. 2. (PAT.). Dziś odbył się tu 
pogrzeb Ś. p, Jama Rządkowskiego. generalą 
w stanie spoczynku, b. dowódcy legjonów Pn- 
taskiego, b. dowódtv dywizji litewsko-białoru- 
skiej. Nabożeństwo żałobne w kościełe garni- 
zonowym odprawił ks arcybiskup Repp w asy- 
ście licznego duchowieństwa, poczem przenóń- 
wienie, poświęcone pamięci zmarłego wygłosił 
ks. prałat Jachimowski. 

mJ) M 

Warszawa, 20-go lutego. (Telef. w?.). 
Były marszałek Sejmu pos. Trąmpczyński 
byt przesiuchany przez sędziego śledczego 
jako świadek w sprawie jednego z wyso- 
kich urzedników. 


Przywódca Schutzbundu stracony. 


Łoehen (PAT). Posel soejaldemokra- 
tyczny i przywódca republikańskiego Sehkutz 
bundu Wallisch został stracony w ponie- 
działek o godzinie 23.40 . 

NIEZADOWOLONA MASONERJA FRAN- 

CUSKA. 


Warszawa, 20. 2. (Telef, wł.) Ostatnio kil- 
ka ugrupowań lewicowrch we Francji wydało 
odezwy nawołujące do manifestacyj przeciw- 
ko (1) patrjotycznemu wystapioniu narodn tran 
cuskiego, które doprowadziło do stworzenia 
rządu rozejmu narodowego. Odezwy popisała 
także Liga Obrony Praw Człowieka i Obvwa. 
tela oraz — co rzadko sie zdarza — oficjalnie 
występujące loże masońskie. 


PRZYPOMNIENIE ZAKAZU POJEDYNKÓW. 


M. Watykan, 20. 2. (Telef. wł). Stolica Świe 
ta polecila biskupom niemieckim przypomnieć 
wiernym uchwałę konferencji hiskupów w Fu. 
dzie z r. 1926. zabraniajzcą pojedynków pomis 
dzy studentami a innemi osobami. Jest to waż. 
ne obecnie. gdy niemieckie organizacje kato- 
liekie musiały zrzec się swego charakteru reli- 
gijnego i aktualnem staje się pytanie, czy stu 
genti niemieccy nie bedą zmuszani do trze. 
strzegania zasady niemieckich akademików 
hronienia honoru z bronią w ręku. 


DEN W RERLINIE. 

Berlin, 20 lutego, (PAT). W poniedzia- 
lek o godzinie 23.55 przybył do Berlina an- 
gielski wieeminisier Eden w towarzystwie 
człcnków delegacji angielskiej, 

CZEGO NIE PRZEWIDZIAŁ EIFFEL? 


Ongiś światowej sławy konswuktor franon- 
ski, M. Eiffel. twórca najwyższej w świecie 
wieży stalowej swego imienia, wybudowanej 
w roku 1900 na terenach Wystawy Miadzyna- 
rodowej w Paryżu — nie przewidywał z pew- 
nością tego rozległego znaczenia, jakiego dzie- 
ło jego nabiera dziś w służhie publicznej. Nie 
przewidywał zapewne, że szczyt jogo wieży 
przewyższą wkrótce drapacze nieba stawiane 


. 


w Ameryce. Z pewnościa jednak, Fiffel nie 
przypuszczał, że maleńki budynek ustawiony 


na najwyższej kondygnacji wieży. peinić hędzie 
rolę. jakby agencji prasowej. rozsylającej na 
cały świat. na niewidzialnych falach radjo- 
wych. wiadomości tak niezhędne dziś dia wo 
jennej floty francuskiej i wojsk franenskieh w 
Marokku. 


ODNALEZIONY LUXEMBURG. 


Radjostacja w Luxemburgu przestała wresz 
cie błąkać się po nieznanych falach i ustab- 
lizowała swe transmisje na fali 1.442 m. 
wspólnej z falą sowieckiej radjostacji w M:4- 
sku Liiewskiem. 

Zdaje się jednak. Że w ogóluym. nowym 
porządku w przydziale fal długich dla stacey; 


—— 


Ę |wielokilowatowych, wprowadzona hedzie w tym 
BILETU j EL RSY | wyjatkowym wypadku mała poprawka: Tuxer 
7 a (burz, nadający od niedawna z olbrzymia moeq 


200 kw, przesunięty zostanie na fale cokolwiek 
dłuższą, W każdym razie stacja. która sprawią. 
ła wiele kłopotu radjosłuchaczom na zachodzie 
Europy, przestała już być „dziką”. 


wę ())) zza 


Sfr. 8. 


JÓZEF PIRE PONO 


ŁaWwaiony fune. 


— Będzie się formowało, gdy my sie tam dosta- 
niemy, ale to jeszcze nieprędko nastąpi... — odpo 
wiedziałem — [I eo to ma wspólbego z podpaleniem 
tego zbiornika nafty i z tą kanonada. któraźmy rana 
tu. słyszeli? í i 


— No... tak wspólnego nie nie ma... ale 

— Więc czemuż mi nia odpowiedziałeś ua py- 
tanie? 

— Ano... bo tamtą wiadomość uważuliem za 
ważniejszą... i pilniejszą.. Potem mogłbym o tem 
zapomnieć i nie opowiedzieć ci o tem weale... zrazzia 


tybyś mnie o to pierwszy nie zapytal... ho nawet nie 


wiem. czy o tem wiedziałeś... 

Łogika Andruszki mogła anie o rozpacz przępia 
wić. ae wizdomość. którą mi zakomunikował, byla mi 
miig i narefniala mnie radości ią. choć nie wierzyłom 


jeszcze jej zbytnio. 


— A skąd ty wiesz o tem wojskn polskiem 
w Trkuckn? zapytałem. 

— Skąd, ja wiem... skąd ja wiem? -— zamyślił 
się Andruszka, skrabiąc się przytom zawzięcie w gło- 
wę. — Poczekaj. zaraz sobie przypomnę... bo w tej 
chwili zapomnialem... ale ja wiem napewno... Słowa 


er daje. że nie zełgałom... Możesz mi plmąć w twarz, 
jeżeli klamie... 

Twarz ta miała wyraz takiej szezerości. a przytam 
takiego zafrasowania i poczciwego wysiłku myślowe- 
go, iż nie plunąłem na nią wcale, ale owszem wycało- 
wałem ją serdecznie To mu widocznie odrazu coś 
przypomuiało. bo strzeli palcami I z triumfajacą mina 
zawołał: 

— Aha... 
jak on się nazrwa... 


już wiem! To on tu był... ten..: na 
przypomnieć sobie nie mogę... 
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Nr SĘ 


ale zaraz sobie przypormuę... Fen eo z nami był w Bo- 
rezówce. a potem zniknąl.. 


— Michno? — zapyt talom. 


E mówiszć... ADelmoż.. A Me i AL 
chno... Nie pamiętam dokladnie nazwiska. ale go 


znam dobrze.. 
dziesiąt rubli... 

Ta pożyczka ostatecznie przekonała mnie o praw- 
lomówności Andrzeja. choć nieprzekonała mnie weałe 
do jego pamieci. Ttylom pewny. że on i a tej pożyczce 
niebawem zaporni... Ponieważ nie chciałem ani sic- 
bje ani Audruszki męczyć dalszy. indagacja, wice pod” 
datem mn wys) wspólnego mdania się va miejsce 
niedawnego wybnchn. 

— P. to ci zaraz sam opowiem. cn to bylo — 
adrzekt Andrzej. w zasadzie zgadzając się z propowy- 
cja. -— Woż zapalił sie zbiornik z. naltą... i jeszcze. . 
ZATNZ eA ci od początku... 

Początek możesz opuścić. ,. ho że się zbiornik 
pali. to sam widzę... ale tam dalej jakiś większy pożar 
dać 2. z 

— Na to właśnie dlatego msze ci opowiedzieć 
od poczatku... Włażźnie piłem uziś rano herbatę... 

— To nie ciekaw ego... robisz to codziennie... 
własnie ciekawsze byłoby. gdyhyś jej nie wypił! 

— Do i nia wypiłom.., Pije herbate. aż tu nagle 
coś tak trzasnęło głośno, aż mi kubek wyłeciał z ręki... 

— To trzaśnięcie toż słyszałem... nawet i dwa... 
Opowiadaj to co było... 

— Cb było? Ano rana. był 
nie widział... 

-— Toś tv me nie widział? Wiec czemu mi głowę 
zawracasz tem opowiadaniem? 

— Ja nie nie widziałem? -— zoperzył sie znów 
Andruszka. — Chyba więcej od ciebie! 

Alachnąłem ręką i z całą cierpliwością słuchałem 
jaż dalszych informacyj. rozwlekłych i poprzetyko- 
nych niepotrzebnemi szezegółami. Sedno rzeczy było 


przecież mu nawet poźyczylem pięć- 


"mgłv... i nikt nie 


w tem, że pod osłoną mgły porannej podpłynęły pod 
sam port w Mysowej jakieś dwa nieznane nikomu 
statki, palnęły czterokrotnie z armat i oddaliły się 
pospiesznie na środek Bajkału. Wysłana za niemi 
Angara“ nie mogla ich dogonić, a raczej nie zdo- 
lała jch już wytropić wśród mgły, Z czterech strzałów 
wszystkie były celne, zwłaszcza. że dane na bliską 
odległość i to do przedmiotów dużych, wyraziście 
rysujących się na tle wschodniej połaci nieba. Jeden 
z pocisków ugodził w jakiś budynek koło stacji, drugi 
w zbiornik nafty, dwa zaś w lodołamacz „Bajkał“, 
na którym nastąpił silny wybuch kotła i pożar w ma- 
szynowni. 

Pożar ten już widzialem teraz naocznie, bo kolos- 
okręt znajdował się o wiorstę od przystani, Podsze- 
dlszy bliżej jeszcze, widziałem podpływające ku brze- 
zowi szalupy, na które z pokładu zrzucano przeróżne 
przedmioty. chcąc je ocalić od zniszczenia. Ludzie 
wyratowałi gie niemal wszyscy, “na okręcie zostało 
ty lko kilku ludzi odważniejszych. Q ratowaniu samego 
statku bodaj. że nikt nie myślał w ogólnym poplo- 
chu, wywolanym tak nagłością kanonady. jak i wie- 
ścią o zdobyciu okopów tanchojskich przez Czechów. 
Z pca pokladu raz no raz w różnych miejscach wylo- 
bywały się smugi dymu, to znów krwawe pęki ognia. 
tzasem biegnące pospiesznie po wyschłych od długiej 
spiekory linach, czasem pełznace zwolna wzdłuż jakiej 
deski i wreszcie sasnące czy tłumiące się pod pokrywą. 
grubej żelaznej blachy, Zachodziła obawa, że ogień 
może dotrzeć do wielkiej komory mieszczącej skład 

tanunieji. i spowodować nowy wybuch: odsuwano sie 
więc czemprędzej od brzegu. uciekano wgłąb przysta- 
ni, a nawet w las za Mvsową. Nie wiem, kto dowodził 
statkiem I wogóle marynarka bajkalska: w owej chwili 
w każdym razie nie było tam widać żadnego kierow- 
nietwa, Marynarze dawali wszystkim przykład paniki 
i niesubordynacji. zreszta mała kto z nich był trzeźwy. 
(Ciag dalszę nastąpi). 


hsiędarnia Krakowska 


Kraków, ul. św. Krzyża L. 13. 
peleca nowości ostatnich lusodni! 


Teolośja : 


Dąbrowski E. Ks. Dr., Historyczność zapowiedzi prymatu Piotra 
w świetle krytyki filologji (Sprawy biblijne — zeszyt 16) 
Kubicki P. Ks. Bp. Bojownicy kapłani za sprawę Kościoła i Ojczy- 
zny w latach 1861 - — 1815 — 3 Tomy . . 


O różańcu. . . 


m «wa (6  €-«%4 4 0 46 oogZSEGE 


Quinst A.Ks., Dla najmniejszych (20 lekcji Kiechiizciu metodą czynną) 


Tóth Tihamór, Chrystus w cierpieniu i w chwale . 
Villafrancha 0. J. A., Dziękczynienie w zjednoczeniu z Sercem Jezuso- 
wem czyli sposób dobrego wyzyskania chwil po Komunji św. 


Z innych działów : 


Dmochowski A. Zlamacki SŁ, 
metodyczne. - « « « » » : 6 + + « + + 


Frostlg J., Psychjatria — 2 Mar I dł » 


rodnicza Nr. 21.» Fa 1» 4 ddoa 


Kodeks handlowy . . . . U EANG 


nika historji na KI. I. gm. . . 
O mord w Brzozowie. . . . 3 wW 


e . e « 


Broel-Plater L. Ks. Dr., Konstantyn Wielki i Kościół katolicki . . 
Przyroda nieożywiona (Wskazówki 


Herbst St., Toruńskie cechy rzemielśnicze (iris SG) 45 
Kalandyk Sł., Podręcznik fizyki dla medyków biologów . . . . . 
Kalinowski St. Kalinowska Z., Elektryczność ziemska (Bibl. 


Kieffer F., Autorytet w wychowaniu . . e ss es as ea a 4 1 
Malaczyńska E. Dr. Bilawicz M Dr. Miterjaty i wskazówki do nau- 


czania historji ziemi Czerwieńskiej do roku 1762 . . . 
Moszezańska W. Mrozowska H.,Przewodnik w wi do podręcz- 


e 
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95 Najchętniej na piebanii. || 
2.50 Zgłoszenia proszę kiero- | 
, M =. Bem wać: Felicja coraan ta 
SI Rudnik nad Sznem. 
20.— 
przy- 
Ee. sc t ' 
kaje większej posady. — 
5— Łask.- zgłoszenia do Ad- 
4. A9AŁ_+4 21.20 ministracji „Głosu Naro- 
du“ Nr. 82. 
SZEIKIGĆ 
„Świr. „EU 
MI: cda, TE? przybory do szycia 


Poniera'ąc przemysł krajowy, przychodzicie z pomocą bezrobotnym! 


w CMIELOWIE i CHOI 


gnie tylko polska porteanę „CMIELÓW" 


WYTWÓRNIE 


a) porcelanę stołową, restauracyjną, najlepszej 
w wykonaniu różnorodnem, w dekoracjach od najskrom- 
niejszych do najbardziej luksusowych. b) porcelanę techniczną, 
monłażową, instalacyjną, izolatory do niskiego i wysokiego napięcia, 


Fachowa obsługa. 
Kosztorysy i porada bezpłatnie. Dostarcza również ramy lub szyny żelazne 


od zł. 25.— mef kwadratowy 


najładniej i najlepiej wykona znany od 1902 r 


KRAKOWSKI ZAKŁAD WiITRAZOÓW I ©SZKŁEN 


S. G. ŻELEŃSKI 


(dom własny). 
przyjmute równie? reparacje I odnowy. 


Fachowa obsługa. 


o o aman o amu G $ E E O i |. 


WITRAŻE i OSZKLENIA W OŁOWIU 


Kraków, alela Krasińskieeo 23. Tel. 106-16 


Rappe W. E. Dr., Systemy wiecu e. adati P Se D. M. C. artykuly, 
„Świat i Życie“ — Zarys encyklopedyczny współczesnej wiedzy 4 15 złotych medali w 31 lat pracy. 
i kultury (A — D) oprawne . . . . . kod a . 00 oka ca 
ü OEE 11 
Wieczyście pamiętny 27 grudnia 1918 rok . "© siły a 350 ki, równie po GZO 
Wieliczka Z., Szkice i fragmenty z Ba Wielkopolskiego chy, skarpetki, bie- TR i T 


1918 =ar a e A 
Witkowski J, Katalog znaczków polskich (1934) . 


Wysyłka na zamówienia zamiejscowe, odwrotna, | 


po doliczeniu kosztów przesyłki. 


Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy 


Nadesłane + T š 
Komunikaty po kronice , ` 
na 1-szaj . 


ZARA ECH NY OGŁOSZEŃ|- 


Wydawca za „Głos Narodu“ Ske z 


gr. odpow. $. Holokaa, Redattor odpowiedz. Dr Jósef Warchałowaki, Drukarnia „Głosu Narodu" pod zarz, R. ya 


„ Ao o O AROTZU 
ME * 75 


liznę męską i damską 


rganista żonaty lat 

32, ubezpieczenie wła- 
snym kosztem, naco pod- 
pisze deklarację — poszu- 
poleca 


LOFA AKSAROWA 


Kraków, Wiślna I. 4. 


rzy zakupunach towaru 


Drobne za wyraz 10 gr, 
Wkład tabelaryczny o > 500, drożej. 
Ogłoszenia zamiejscowe o 30%% drożej. 


Za zastrzeżeniemiejsca dolicza się 25 proc, 


Zaz RZ RA A 


penołumać sie na ośłaszaiacych się 


w „Słosie Narodu“. 
PEREN TK 1-75 NA 


Za dziai ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności. 


